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Komu więc zależy na prawdziwych i najlepszych karmel- 

Lach śmietankowych KANOLDA nt-chai zażąda i baczy słowo
na

Rewizja p l a n u  D a  weta T

JO

lira k ó w  2G p aź d z ie rn ik a .
Od pewnego czasu słyszymy coruz częściej

0 konferencjach kierujących mężów sianu 
F ra n c ji ,  A ng lji, W locb i t. d. co cło rew iz ji p ia -  
nu Dawesa Konferencje te doprow adziły  n a  
tyle do porozumienia, że już w p o - w ie  g ru ­
dnia zbiorą cię eksperci celem pow zięcia o s ta ­
tecznych uchwał. Kwestja odszkodow ań  11 *■- 
m ieck ich  p rzez  ty le  la t s ta ła  n a  p rzeszkodzie 
odbudowie politycznej i go spodarcze j Europy, 
a ro zw iązan ie  je j  w  192-1 r. p rzez  » la n  D aw esa 
wydało natychm iast tak  p o m y śleć  d la  w szyst­
kich stron wyn.ki, że podnoszen ie  obecnie k w : 
stji rewizji tego p la n u  w y w n łaćh y  m ą ;lo 
n iep o k o jen ie  w opinji. n ie p o in f o m u 'v a u e j  
do w łaśc iw y ch  p rzy czy n  w ysun ięc ia  obecnie 
tej kwest 1 —

O tóż p rzypom nieć n a leży  p rze ilew szyslk itW , 
źc p la n  Dawesa b y n a jm n ie j  nic u s ia k ł ogó lne j 
su m y  odszkodow ań , ia k ą  N iem cy m a ją  z a p ła ­
cić. W szak  w' ch w ili o p raco w an ia  tego p la n u  
g o sp o d a rk a  n iem iecka  b y ła  ta k  z ru jn o w a n a , 
że nie m ożna  by ło  w ów czas naw et w  p rz y b li­
żen iu  określić, ile Niemcy b ę d i w  d a m ę  za p ła ­
cić. W łaśc iw y m  ce lem  tego p la n u  by ło  jsd y m e  
umożliwić lidbudowę gospodark i n iem ieck ie j
1 smbilizację w aluty w drodze dokładnego 
określenia rocznych kwot, jakie Niemcy będą 
iuieli płacić aljam om . Obmyślono w tym celu 
skomplikowane obliczenie i uzależniono wyso­
kość rocznych spłat od „wskaźniku dobrobytu 
N.emiec. Ponadto ze "względu na możliwość za 
chwiania niemieckiej waluty w razie przekazy 
wania a ljan 'om  z b y t  ■wielkich sum obmpślorio 
całą konstrukcję tzw. „trarisfen Zarówno 
ustalanie wskaźnika dobrobytu jak i czuwanie 
nad wykonaniem transferu wymaga zaś u trzy ­
mywanie specjalnego organu z ramienia aljan- 
tów, którym  jest obecnie ajent rcparacyjny w 
Berlinie P arker Gilbert.

Wiele otóż momentów składa się na to, ze 
nie tylko w  Niemczech ale ~L w państw ach aljan 
ckich w jłon iła  s ię  myśl rewizji tego systemu. 
Interes niemiecki w tym kierunku jest zupeł­
nie prosty. Przedewszystkiem w roku bieżą­
cym  wysokość raty reparacyjnej ma wzróść z 
dotychczasowych 2 m iljardów  na 2 i pól mi- 
1 jardów  ink. Następnie zaś idzie Niemcom o to, 
by w miejsce dotychczasowego prowizorycznego 
iozwiązania kwestji reparacji stworzyć rozwią 
zanie definitywne a to w tym  celu, by z powo­
łaniem się na ten fakt zażądać po myśli artyku 
lu  431 traktatu  wersalskiego opróżnień a oku­
powanego tery tor jum  nadreńskiego. ldźie więc 
Niemcom z jednej strony o kwestję gospodar­
czą, zmniejszenia ciąiaru  reparacyjnego, a z

j drugiej strony o kw estję ich prestiżu, cierpiące 
! go dotkliwie wskutek utrzym ywania nadał mi- 
j b tarnej okupacji części ich tery tor jum  pan-
i slwowego.

Samo zyczenie niemieckie nie byłoby jednak 
; oczywiście jeszcze wystarczającem. by sprawę 
i rewizji planu Dawesa wysunąć w obręb możli- 
: w ości. Przypadkiem jednak to życzenie nicnńec 

kie zbiega się z podobnemi życzeniami po prze 
! ciwnej stronie. Tak więc Anglja obawia się, zę, 
! w miarę podwyższania rat reparacyjnych Ntern 
J cv coraz silniej forsować będą swój eksport i 
j to właśnie na terenie konkurencyjnym  z An­

glią. F rancja  znowu, która dotychczas nie ure 
gul o wala swoich długów względem Ameryki J 

| Anglji, chętnie widziałaby takie rozwiązanie 
| kwestji reparacyj niemieckich,w którem by tak 
1 ż.j i te państwa wzięły udział i któreby autom a 
! tycznie zapewniło jej od Niemiec talde spłaty,
| jakie by lyby potrzebne dla wywiązania się z 
i własnych jej zobowiązań a nadlo starczyłyby 
j leszcze na oprocentowanie długów zaciągnięć 
I tych w ostatnich lalach na odbudowę zniszczu- 
1 :ivch departamentów. Trzecim wreszcie czyn- 
i niklem sprzy iajacym  myśli o rewizji planu 
i  Dawesa są sfery bankierów amerykańskich » 

a n g i e l s k i c h ,  które w kilku oslalnich latach 
udzieliły Niemcom przeszło 10 m iljardów m a­
rek kredytów prywatnych i które obawiają się 
o bezpieczeństwo tych kredytów zc względu na 
pierwszeństwo, przysługujące zobowiązaniom 
rrrsaracyjnym Niemiec.

Wobec tak przychylnej aury wystąpił za 
lein obecnie ajent reparacyjny Parker Gilbert 
ze swym już przed pól rokiem rzuconym pro­
jektem ..komercjalizacji'1 niemieckich zobowią 
zań reparacyjnych. W edług jego projeutu ogól 
na sum a zobowiązań niemieckich, oszacowana 
przez niego na 40 miljardów mk, miałaby być 
obniżona definitywnie na 30 miljardów mk, 
a roczne spłaty na 2 m iljardy mk. W  zamian

KANOLD
za swą zgodę na ten projekt i w zamiart zM 
zrzeczenie siię zastrzeżeń co do transferu uzy­
skałyby Niemcy tę daiszą ulgę, że dług ich zo-i 
stałby podzielony na dwie części, a  mianowicie 
około 14 m iljardów  służyłoby na pokrycie wo­
jennych szkód Francji i Belgji, zaś dalszych 
16 m iljardów przeznaczonych byłoby na spiatę 
długów amerykańskich. Jak  dotycnczas bo­
wiem Am eryka przy każdej sposobności pod­
kreśla, iż ńiem a zairiaru  darować swoim byłymi 
sojusznikom sum, jakie u  niej pożyczyli, i me- 
m a też widoków, by obecnie przynajm niej od­
stąpiła od tego nieprzejednanego stanowiska* 
Możliwość pewnych ustępstw ze strony Ameryi 
ki w przyszłości nie jest jednak wykluczona i 
piojekt Parkera Gilberta ułożony jest z gdryj 
w ten sposób, by na  wypadek takich u-lępstW! 
także i Niemcy na tem  skorzystały.

Ze strony niemieckiej twierdzą wprawdzAe, 
że Cliuichill oraz Poincare wyraził' już sw% 
zgodę na powyższy p ro jek t jednakże zdaje snę, 
że je s t to tydko pobożne życzenie, góyż trudno 
przypuścić, by konferencja ekspertów ustalona 
na 15 grudnia miała za zadanie jedynie akcep­
tować z góry powzięte decyzje. T ak  zatem roz­
strzygnięcie Kwestji rewizji planu Dawesa po­
zostaje jeszcze w  niepewnośći, pizyczem  nie­
wątpliwie na sza'i zaważy w  poważnym sto­
pniu wynik wyborów prezydenta w Ameryce 
i stanowisko jaklie ten nowo obrany prezydent 
zajmie wobec problem u długów sojuszniczych. 
Obecnie zatem byłoby przedwczesna rzeczą 
zastanawiać się n a a  politycznen i gospodar­
czemu konsekwencjami rewizji p lanu  Dawcsai 
w m yśl projektu Parkera Gilberta. W  każdym 
razie nie ulega wątpliwości, ż< urzeczywistnię- 
nie tego projektu miałoby z jednej sirony ja ­
ko skutek przezwyciężenie ciężkiej przeszkody 
na drodze pacyfikacji i gospodarczej odbudowy 
Europy, z drug-ej jednak strony oznaczałoby 
ono zwolnienie Niemiec od wszelkiej LontroR 
finansowe,! zagranicy oraz koniec okupacji Nad 
renji czyli jednem  słowem» poważny sukces 
gospodarczy i polityczny Nienńsc,

Dr. B. S.

Ekscesy antyżydowskie studentów
w Debreczynie

Budapeszt. 25. 10. ŻAT Antyżydowskie w y­
kroczenia studentów żydowskich rozszerzyły 
się na inne miasta uniwersyteckie. W Debreczy 
nie antysemiccy studenci pobili studentów żydo 
wskich i urządzili wrogie ludnej ci żydowskiej 
demonstracje. Między innymi ucierpiał obyw a­
tel Stanów Zjeur.oczonych Marcin Reiner. W 
związku z tem zajściem poseł amerykański w

Budapeszcie złożył ostry  protest u rządu wę­
gierskiego. W  większości wypadków policja in 
terwenjowala ze znacznem opóźnieniem, j**d- 
nak frie dopuściła do zdemolowania sklepów ży  
dowskich przez rozbestwionych studentów. De­
monstracje antyżydowskie w samym Budapesz 
cie niecc ustały. Przyczyniła się do tego znacz 
nie postawa władz komunalnych.

W  DZISIEJSZYM NUMERZE „KĄCIK DLA G O S P O D YŃ -
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Stany Zjedc. w ogniu kampanii wyborczej
Prohibicja ośrodkiem walki. —  Agitacja w śićd  naturalizi*wany«lt. —  

W yb itry  demokrata pesymistycznie ocenia sytuacje gospodarcza.

Bi. p.
Z UkAKEI«FELDOtir

Nowy Jork. 25. 10. PAT. Kampanja wybor­
cza staj© się coraz bardziej gorączkową. Prze 
chodzenia z obozu są wciąż na porządku dzien 
nym. Obecnie rektor uniwersytetu Yale A. T. 
Hadley oświadczył się za kandydaturą Smitha 
ze względu na tegoż odw ażne wystąpienie w 
spraw ie prohibicji, którą Hadley, podobnie jak 
prezydent Buttler z Columbia University, uwa 
ża za ustawę demoralizującą ogół obywateli.

Ze strony republikańskiej coraz usilniejsze 
czynione są starania, by pozyskać sobie tzw. 
Jfcxreign v»te“, ti. głosy naturalizowanych oby­
wateli. hoover zaprosił między innemi do Wa 
szyogtonu kilku wydawców polskich i zapew­
nił ich o  swojej życzliwości dla Polski. Następ 
sie w ydaw cy polscy przyjęci byli przez prezy 
den ta Coołtdge‘a.

Senator Robinson, dem okratyczny kandydat 
aa wiceprezydenta, w mowie wygłoszonej w  
San Francisco, zaprzeczył, jakoby rządy repu­
blikańskie ostatnich ośmiu lat dały były  krajo­
wi w yjątkowy dobrobyt. W  wielu gałęziach 
przemysłu panuje ciężka depresja, jak w rolni 
ełwie, górnictwie, przemyśle naftowym i włó­

kienniczym. Liczba bankructw w zrasta z dniem 
każdym. Statystyki wykazują — zdaniem Ro­
binsona, że 95 procent całego majątku Stanów 
znajduje sie w rękach 5 procent ludności.

W miesiącu października odbywa się w po­
szczególnych Stanach rejestracja obywateli, 
którzy chcą głosować w wyborach listopado 
wych. Rejestracja ta jest bardzo liczna, prze­
wyższając o 33 procent rejestrację podczas w y 
borów prezydenta w r. 1924. Szczególnie skwa 
pliwie ciągną d” urn kobiety. Liczba obywateli 
uprawnionych do głosowania znacznie przekra 
cza 40 miljonów.

Szanse Smitha poprawiły sio
Wiedeń. 25. 10. PAT. „United P ress" donosi

z Nowego Jorku, że senator Norris, przywódca 
progresywnych republikanów, zdecydował się 
poprzeć demokratycznego kandydata na P rezy 
denta Smitha podczas wyborów . Senator Nor­
ris ma zapewnionych 5 milj. głosów, tak, że wi 
doki Smitha na prezydenta bardzo się polepszy
ły.

przeżyw szy lat 55 zm arła po cię­
żkich cierpieniach, dnia 17-go paź­
dziernika 1928 r. w Nowym Targ'! 
o czem zaw iadam iają K rew nych, 
Przyjaciół i Znajom ych pogrążeni 
w smutki'

Mąż, dzieci i wnuczko

Militaryftyczna propaganda
ministra Stanów Zjednoczonych w —  bołnćcy

Nowy Jork. 25. 10. PAT. Przemawiając w bóż 
■icy Adath Yeshurum w mieście Syracuse, mi­
nister marynarki, Wilbur, dotknął spraw y goto 
wości wojennej Stanów Zjedn. i rzekł m. in. 
„Bez względu na to, co powiedzą ci, którzy my 
ślą inaczej, niż my i błagają nas, abyśm y się 
rozbroili w interesie powszechnego pokoju po­
zwalam sobie stwierdzić, że najskuteczniejszą 
na świecie organizacją gwoli zapobieżeniu woj 
nom na przyszłość jest silna llota wojenna Sta­
nów Zjedu. Starajm y się o  utrzymanie pokoju 
między narodami, ai© równocześnie nie zanied­
bujmy sztuki wojennej, tak, abyśm y strzegąc 
pokoju, nie byli zaskoczeni w stanie bezsilno­
ści. Przygotowanie wojenne oznacza zwycię­
stwo — brak takiego przygotowania oznacza 
klęskę44.

I wszystko to w okresie 
„rozbrojenia"!...

Baltimore. 25. 10. PAT. Na polu ćwiczeń w 
Aberdeen odbyły się próby nowych maszyn wo 
jennych, czołgów pośpiesznycn 1 dział przeciw 
saniolotowycn. Przeszło 17.000 osób przypatry 
wało się cierpliwie ćwiczeniom, które trw ały  
od 9 rano do późnego wieczoru. Nowe czołgi 
mogą się posuwać z dwa razy większą szybko 
ścią, ni dotychczas używane. Departament woj­
ny żądać będzie na przyszłej sesji kongresu 
kredytów  na budowę 25 takich czołgów w tym 
roku, a 100 w następnym. Ooecnie armja posia 
da tylko cztery takie czołgi przeznaczone do 
eksperymentów. Równie ciekawie przedstawia 
ły się próby strzelania z nowych dział przeciw 
lotniczych, które posiadają automatycznie dzia 
łające przyrządy do wymierzania dział na tar­
cze ciągnione przez latawce.

Konferencja budietowa 
kiubP B.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 25 10  (Sin) Dziś przedpołudniem, 

w gmachu Sejm u odbyła się koaferencja człon 
ków komisji budżetowej B. B. W. R w związ-, 
ku z rozpoczynającą się wkrótce debatą budzti 
tową w Sejmie. W  konferencji tej wzięli udział; 
prezes klubu poseł Sławek, sekretarz oraz 
członkowie komisji budżetowej z ramienia H. 
B. Po konferencji wszyscy je j uczestnicy udali 
się do prezydjum  rady ministrów, gdzie zostali 
przyjęci przez prem jera Bartla.

— Jak  s>ę dowiaduję, na pierwszem plenai- 
nem  posiedzeniu Sejmu przy składaniu preli­
m inarza budżetowego min. skarbu Czechowic* 
wygłosi! ekspose w imieniu rządu.

Kongres frakcji P. p. S. 
odbędzie się w Katowicach

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 25 10 (Sin) W  dzisiejszym „Przed 

świcie" został ogłoszony porządek dzienny kon 
gresu PPS-frakcji rewolucyjnej. Ustalono juz, 
że kongres odbędzie s;ę w Katowicach 1 i 2 li­
stopada.

Niesjoniści przygotowują się do współpracy
w Jewish Agency

Udział na zasadzie fltty-flfty. —  40 proc. niesjonistów wydeleguje
Ameryka.

Nowy Jork. 25. 10. ŻAT. Prócz zasadniczych 
rezolucyj, które zostały przyjęte, jak donieśliś 
my, na ostatniej konferencji niesjonistów ame­
rykańskich w Nowym Jorku o  stosunku do roz 
szerzonej Jewish Agency oraz do zaleceń korni 
sji ekspertów, uchwalono również upoważnić 
p. Marshalla do skompletowania komitehi orga­
nizacyjnego, złożonego z 7 osób, którego zada­
niem będzie desygnowanie członków-niesjoni­
stów  ze Stanów Zjednoczonych do rady i egze 
kutyw y Jewish Agency. Komitet organizacji 
ny został również upoważniony do pertrakb 
warria z niesjonistami innych krajów o składz;. 
Jewish Agency, kierując się zasadą, iż niesjoh: 
ści winni obsadzić 50 proc. ogólnej liczby miej.w 
w rozszerzonej Agencji. W tej liczbie 40 proc. 
wypada na niesjonistów Stanów Zjednoczc 
nych.

Komitet ma jednocześnie za zadanie powołać 
do życia organizację, której zadaniem będzie 
współdziałanie w wykonywaniu zadań sformu­
łowanych w rezolucji zasadniczej, oraz nawiąza 
nie kontaktu z organizacjami sjonistycznemi i 
niesjonistycznemi. Komitetowi powierzono rów 
rież  porozumienie się z przedstawicielami 
.Wszechświatowej Organizacji Sjenistycznej co

do rozbieżności, które istnieją, ewentualnie mo­
gą powstać przy interpretacji i urzeczywist­
nieniu zaleceń komisji ekspertów.

lo rd  Melchett jubilatem
Nowy Jork. 25. 10. ŻAT. Obchodzono tu jubi­

leusz 60-lecia urodzin lorda Melchetta (sir Al­
freda Monda), bawiącego obecnie w Stanach 
Zjednoczonych. Na uroczystości obecny był 
szereg znakomitych osobistości między innymi 
amerykański magnat przemysłu stalowego 

i Schwab, prezydent komitetu żydowsko-amery 
■ kańskiego Louis Marshall, prezydent Joinfu, Fe 
j liks W arburg, ekspert komisji Jewish Agency 

dr. Frenkel i wielu innych. W ygłoszono szereg 
przemówień na cześć jubilata i jego chwalebnej 
działalności narodowej. Jak wiadomo, lord Mel 
chett brał osttnio udział w konferencji niesjom 
stów w Ameryce.

Pożyczka kolejowa dla Polski
W arszawa, 25 10 (Sin) Jak  już doniosłem roz 

poczęły się rokowania o pożyczkę kolejową dla 
Polski. Jak  się dowiadujemy, w związku z tem 
udaje się p. Devey w styczniu do Ameryki,

Przywódca słowackiej partji 
ludowej pod zarzutem zdrady 

stanu
Wiedeń, 25 10 PAT. Dzienniki wiedeńskie' 

donoszą z Pragi. P rokuratorja w Bratysławie 
zażądała od izby poselskiej wydania przywód­
cy słowackiej partji ludowej prof. Tuki, pod 
zarzutem  zdrady stanu. Komisja nietykalności 
poselskiej obradowała wczoraj nad tą sprawą. 
Referent oświadcza, że nie przestudjował je­
szcze gruntownie akiów, wobec czego posiedzę 
nie zostało odroczone. Przewodniczący komisji 
oświadczył, że sprawa ta będzie prawdopodo­
bnie umorzona przez oczekiwaną amnestję.

Obrady komitetu hygieny L. N.
Genewa, 25 10 PAT. Dziś rozpoczęła się tu 

sesja komitetu hygieny Ligi Narodów, 28 bu 
zaś rozpocznie się 14 sesja komisji mandat., 
wej.

Międzynarodowa konferencja 
Czerwonego Krzyża

Haga, 25 10 PA T Od dnia 28 bm. obraduje 
tu międzynarodowa konferencja Czerwonego 
krzyża. Obradom przewodniczy książę Henryk 
holenderski, prezes holenderskiego Czerwonego 
krzyża. W konferencji biorą udział delegaci 52 
państw. Polskę reprezentują: poseł Rzplitej 
Stanisław Kętrzyński oraz przedstawiciele Pol­
skiego Czerwonego krzyża: p. H enryn Potocki.^ 
p. Włodzimierz Hryński, p. Anna Paszkowska,' 
Bohdan Zakliński i L. Zambizuski. Delegacja, 
polska zgłosiła szereg wniosków. Konferencja 
potrwa do końca bieżącego tygodnia. f
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Di cisa strona medalu
czyli ttanowftko l i  rabów wobec Kotel Maarawi

(R.) W  walce, jaka toczy się obecnie w P ale­
stynie dookoła Muru Płaczu, budzi niemałe 
zdziwienie stanowisko Arabów. Jest rzeczą, wia 
dam ą. ż© żadnem u Arabowi me wpadło dotąd 
nigdy na myśl, iż Kotel M aarawi należy do m u 
zułm ańskich miejsc świętych. Toteż nie wszy­
scy Arabowie przyłączyli się ao akcji podjętej 
przez arabski Komitet obrony Muru Płaczu a 
pismo arabskie „Karmel11 nie przyłączyło się 
y  Ogóle do akcji protestacyjnej. A nawet ei z 
pośród Arabów, którzy byli zainteresowani w 
dem onstracjach, musieli sięgnąć do kłam stw  t 
oszczerstw, podając do wiadomości, tż Żydzi 
zam ierzają Jburzyć meczet Omara. Jak  z tego 
■widać, cała akcja antyżydowska me wypływa 
a  bezpośredniego wzburzenia Arabów, do czego 
społeczeństwo arabskie nie m a najm niejszego 
powodu, levz jest owocem jakiejś „tajemni 
czej“ polityki. Słowem, "wzburzenie to jest ko­
m uś w Palestynie czy poza Palestyną potrze­
bne. Zachodzi tedy pytanie kto jest zaintere­
sowany w  tej całej Akcji?
. P rasa  henraji*ka w Palestynie usiłuje rozwią 
zać tę zagadkę i przytacza następujące dane. 
W zburzenie Arabów wychodzi przedewszyst- 
kiem na korzyść skompromitowanej z powodu 
incydentu przy Kotel Maarawi administracji 
palestyńskiej. Spraw a wywołała protesty, me- 
tylko w Palestynie lecz na całym świecie i jest 
przedmiotem interpelacji w  parlamencie an­
gielskim. Gubernator Jerozolimy i inni u rzęd u  
cy  będą musieli złożyć sprawozdanie z w ypad­
ków. Cóż tedy powiedzą? Czy „w yjaśnią11, ze 
nie wiedzieli, co to jest Kotel Maarawi, lub Jom 
Kipur? W szak urzędnicy, nie wiedzący o tem, 
ne mogą być urzędnikami palestyńskimi. A ino 
że stwierdzą, że płócienna przegroda naruszyła 
zasadnicze praw a państwowe? Wszak z takie­
go usprawiedliwienia będzie się śmiał cały par 
lam ent angielski. W  takiej sytuacji, cóż może 
być lepszego, jak deszcz artykułów, telegra­
mów i memocjałów ze strony arabskiej. Będzi© 
to najlepszym  atutem  w ręku administracji pa 
lestyńskiej, która nie omieszka wskazać na 
wzburzenie, panujące wśród Arabów. Nic to, 
że akcja ta jest sztuczną, i że trzeba było o- 
szczerstw, ażeby ją  wywołać. Wszak Londyn 
nie zna „szczegółów11.

Tak wygląda udział Arabów w sprawie Ko­
tel Maarawi jeśli będizemy sądzić wypadki pa­
lestyńskie wedle kryterjum  „eui prodest?" A 
jeśli nawet obierzemy inny punkt widzenia, 
to i tak cała odpowiedzialność za wypadki, jak

i za późniejsze a rab Jd e  demonstracje spada 
na adm inistrację palestyńską. Adm :nisiracja 
staj© po stronie Arabów, ułatw ia im  zadanie, 
wmacnia wzburzenie arabskie. Są to fakta, wi­
doczne z wielu jp>sunięć urzędników palestyń­
skich. —

Ale jest i inne źródło, czysto arabskie, w zbu­
rzenia Arabów w związku z Kotel Maarawi. 
Utworzony na siódmej konferencji AraLów Ko 
mitet wykonawczy pod przewodnictwem Hu*- 
seinitów przestał obecnie faktycznie istnieć. Na 
osiem godzin, a więc na czas obrad zjazdu Ara 
bów zapanowała jedność w ich obozie. Bezpo­
średnio po źjeździe ujawniły się dawne prze­
ciwieństwa i konflikty. Husseinici stracili na 
znaczeniu. Chcąc więc uratować autorytet, 
chw ytają się incydentu przy Kotel Maarawi, 
aby zainteresować opinję publiczną swoimi 
„wyczynami". Opozycja nie może oczywiście 
pozostać w tyle, nie chcąc stracić popularno­
ści i nie życząc sobie, by Husseinici stali się 
„bohaterami Islamu".

„Baw ar11 przytacza jeszcze jedną ciekawą 
okoliczność: Na ostatnim  kongresie AraDów 
był obecny pewien Arab, Bendali El Guzi. Arab 
ów, który przybył z Rosji, gdzie był profeso­
rem języków orjentalnych, usiłował zjedno­
czyć Arabów chrześcijańskich i m uzułm ań­
skich. Cliarakterystycznem jest. że rząd pale­
styński polecił mu po killcu dniach pobytu w 
Palestynie powrócić do Rosji, a Arabowie oskar 
żyli go o działalność komunistyczną. Ten to 
Bendali był pośrednikiem między komunistami 
żydowskimi w Palestynie a nacjonalistami 
arabskimi. — •

Czy i jego wpływ oddziaływuje na zachowy 
wanie się Arabów — trudno wiedzieć, ale je ­
dno jest pewnem: Sztuczna akcja arabska jest 
wywołaną specjalnie przez czynniki obce A ra­
bom W aad Leumi uczynił dobrze, wydając 
odezwę bezpośrednio do społeczeństwa arab­
skiego, które wszak nie m a żadnego interesu 
w tem, by Kotel Maarawi był przebudowany, 
czy też należał do Arabów.

W idzimy więc z tego, że na tle incydentu 
Muru Płaczu, toczy się gra polityczna częściowo 
o zabarwieniu lokalnem, częściowo też o zabar­
wieniu szerszem. Krzyżują się więc różne d ą­
żenia i plany. Stąd problem, zdawałoby się cal 
L em  jasny, s taje  się punktem  wyjścia dla 
przeróżnych zawikłań, przykrych konfliktów i 
nieporozumień.

NA MARGINESIE

0  występy Fawła Wegenera
Przed kilku tygodniami zapowiedziano u nas, iak 

zresztą w całej Polsce, występy znakomitego nie 
mieckiego artysty Paw ia Wegenera. Nie trzeba chy 
ba tego aktora przedstawić szerszej publiczności, któ 
•ra go zna z licznych imprez filmowych. Teraz uci­
chły wszelkie wzmianki, a dyrekcja naszego teatru 
nawet nie poinformowała, dlaczego występy Wege­
n e ra  się nie odbędą.

Llważani za swój obowiązek zaalarmować opinie 
publiczną. Nie rozumiem motywów, które się wysu 
wa, by uzasadnić zakaz władz centralnych.

Mówi się, że kraj nasz jest zbyt ubogi, by wzbo­
gacać kiesy obcych artystów . Słyszy s:e też częste 
zdanie, że Polska posiada dość bezrobotnych akto­
rów, którym trzeba zapewnić prace, a nie zasilać 
obcych imprez. Na szczęście nikt się nie odważył za 
kwestionować artystycznych walorów Wegenera.

Jesteśmy odcięci od świata kolczastym drutem pa­
szportów. Ale gdyby nawet upadla ta bariera, która 
jest owa żółtą łatą na habicie polskiego ghetta, je­
steśmy doprawdy za ubodzy, by móc sobie pozwolić 
r,a zagraniczne eskapady.

A każdy z nas wie, że ten stan dłużej trwać nic 
może. Musi być jakiś kontakt ze zagranicą. Dusimy 
się w tej dusznej, swojskiej atmosferze, tylko z czy­
tania dowiadujemy się o nowych poczynaniach na 
Zachodzie, Teatr nasz ginie na uwiąd starczy, a wie 
czne wariacje na temat kwadratury zdrady małżeń­
skiej do cna się nam zhudziły.

W egtnsr chciai do Polski przyjechać zc swym ze

społem. W egener sam się legitymuje swym bogatym 
i różnorodnym artystycznym  dorobkiem. Można 
mieć zastrzeżenia przeciwko repertuarowi, ale nie 
przeciwko osobie jednego z największych niemiec­
kich aktorów. Czyż można więc wysunąć przeciwko 
przyjazdowi W egenera kramarskie argumenty? Nie 
chodzi tu o sensację, w grę nie wchodzi zwykły sno­
bizm, lecz mamy przed sobą artystę, którego jeste­
śmy ciekawi, który może nam dać kilka godzin bez 
pośredniego z,praw dziw ą sztuką obcowania. Ta na­
gonka na W egenera doprawdy nie przynosi nam za­
szczytu! Na międzynarodowych kongresach Polska 
przez swych delegatów zaprasza wielkich świato­
wej sławy artystów  i zyskuje gorący aplauz, a u sie 
bie w domu postępujemy tak, iak gdyby się nie było 
cząstką Europy. Czyż Polska jest nędznym zaścian 
kieni, zabitą deskami prowincją. Czyż pierwszy lep 
szy kacyk z Ministerstwa oświaty ma mieć prawo 
i moc dyskredytowania naszej opinii zagranicą? 
Czyż opinia przyjmie to milcząco i nie zdobędzie 
sie na ostre słowa protestu?

Jakże marnie wygląda powoływanie się na bezro­
botnych aktorów? Czyż przez zakaz imprezy Wege 
nera da się tym aktorom pracę?

Podnieście w Polsce kulturę teatralną, stwórzcie 
teatr, któryby był żywotny i interesujący, a zoba­
czycie, że i bezrobotni aktorzy znajdą pracę, Zorga 
nizujcie dobre prowincjonalne ■ eatry objazdowe, za­
pewnijcie im repertuar, stojący na artystycznej wy 
żyni-e, a zobaczycie, jak gorąco i serdecznie zareagu 
je prowincja, ta prowincja, która łechce za sztuką!

Pytam y się głośno: co słychać z występami Wege 
nera w Krakowie? Kto i dlaczego je uniemożliwia?

Fl-donc.

Z Rady m. Krakowa
Ustąpienie dwóch radców socjalistycznych. — 
Interpelacje. — Sprawa budowy bożnicy na 
Dębnikach. — Opłaty za wywóz śmieci. — O-

świetlenie ul. Dietla. — Sprawa teatru miej.
Kraków, 26 października

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
m. Krakowa przewodniczący prezydent m. Roi 
le przedstawił znane już naszym czytelnikom 
uchwały Państwowej Rady Kolejowej w spra­
wie projektu budowy koleji Kraków—Miechów 
i Radom—W arszawa, skracającej jazdę z Kra­
kowa do W arszaw y o  60 kim.

Dwaj radcy socjalistyczni pp. Dr. Kaplicki 1 
Matejko zgłosili rezygnację z mandatów radzie 
ckich, nie podając w  pismach do prezydenta mia 
sta powodów ustąpienia. Fakt ten komentowa­
ny był ogólnie, jako pozostający w związku z 
rozłamem P PS  na terenie warszawskim.

Po odczytaniu przez sekretarza p. Strasika 
szeregu wniesionych interpelacyj, m. in. w  spra­
wie planów rozbudowy tramwaju krakowskie* 
go i ukonstytuowania nowoutworzonej spółki 
tramwajowej, dalej co do sprawozdania z dzśa 
łalności gw arectw a jaworznickiego oraz ruw 
dzielenia funduszu 10 tysięcy zł z budżetu, przi 
znaczonych na poparcie literatury i sztuki; i  
wreszcie co do pogłosek o  konflikcie między 
prezydium miasta a dyrekcją teatru im. Słowar 
ckiego, przystąpiono do porządku dziennego.

W szybkiem tempie uchwalono zarezerwow? 
nie parceli za ul. Kalwaryjską w Podgórzu pod 
budowę nowej remizy tramwajowej, nabycie . 
zamianę Kilku skrawków g-untu pod regułacjA 
ulic, sprawę przeskleptenia koryta młynówk1 
Rudawy na odcinku realności pod 1 43. na ul 
Łobzowskiej itd.

P rzy  wniosku sekcji o nad aule Stowarzyszę 
nlu „Dom modlitwy Jedność Izraela* w Debat 
kach praw a budowli na gruncie gminnym w, 
Dębnikach pod budowę domu modlitwy, rader 
Holeksa sprzeciwił się nadaniu tego prawa m 
okres 80-letni, powołując się na to, że poprzeer 
ni wniosek nadaje prawo budowli Związków  
Katol. Polek pod budowę bursy na okres 60-łe* 
ni. Pozatem radca Holeksa próbował kwestiom  
wać potrzebę budowy bóżnicy na Dębnikach 
W rezultacie uchwalono nadać prawo oodowłl 
na 60 la t..

Dłuższa dyskusja rozwinęła się aad wnk> 
skiem nagłym r. Marskiego w  sprawie podwyż 
szenia opłat za wyw óz śmieci. Z wyjaśnienia 
udzielonego przez prez. Rollego okazuje się, v> 
są ostatnio czynione zabiegi o zniesienie tych o* 
płat, ponoszonych obecnie przez właścicieli re> 
alności, wzgl. przerzucenie ich m  lokatorów. 
Sprawę skierowano do komisji przedsiębiorstw 
miejskich.

Z kolej: członkowie prezydium miaista odpo­
wiedzieli na kilka interpelacyj, wmesaonydh mJ 
poprzednich posiedzeniach. M. in. w sprawie o- 
śwletlenia plant Dletlowskłch lampami etektry- 
cznemi odpowiedzią* wiceprezydent Ostrowski, 
że według opracowanego na okres 6-letai pla­
nu zaprowadzenia św iatła elektrycznego w car 
łem mieście, ulica Dietla ma otrzym ać nowe o- 
świetlenie w  r. 1930, że jednak światło gazowe 
na tej ulicy będzie wydatnie wzmocnione. W, 
tym roku jeszcze otrzymają światło elektrycz­
ne ulice: Zwierzyniecka, T. Kościuszki Długi, 
przedłużenie W arszawskiej, a do roku 1932, c t  
łe  miasto będzie miało jednolite oświetlenie eto 
ktryczne.

Odpowiadając interpelantom z klubu Cb. D, 
prezydent Rolle zaprzeczył pogłosce, jakoby t  
stniał między prezydium miasta a dyrektorem  
teatru im. Słowackiego konflikt w  następstwie 
którego dyr. Nowakowski zgłosić miał rezygna 
cję. Praw dą jest na rzeczy tylko tyle, że nowe 
urządzenia elektryczne, wykonane przez gminę 
w lecie br., w pierwszych dniach nie funkcjomo 
wały sprawnie, co w yw ołało zrozumiałe zde­
nerwowanie personalu teatralnego i dyrektora. 
Usterki usunięto, a dyr. Nowakowski po krót­
kim urlopie wypoczynkowym powrócił do nor­
malnych zajęć. Konfliktu ani przesilenia niema 
i nie było.

Na posiedzeniu tajnem omawiać miano inter 
pclację PPS  wniesioną na ja w n e j posiedzeniu, 
a dotyczącą nadużyć w elektrowni miejskiej.
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Alfred Mond mówi...
Jedna  z  naszych modlitw mówi o Palestynie 

ja ko  o „dom a życia naszego" (B ejt chajejnu). 
Jeśli głęboklie to określenie było dotąd prawdzi 
lwem w  znaczeniu religijnem  i uczudowem, to  
obecnie staje się ono coraz bardziej praw dą ży 
cia żydowskiego taki© S w  znaczeniu, zupełnie 
konkrelnem , rzeczywistem i politycznem. Prze 
Czytajcie tylko mowę Alfreda Monda, wygloszo 
iną na zgromadzeniu sjonistów w Montrealu. 
KStreszczenie jej przynosim y na innent miejscu 
'dzisiejszego num eru). A lfreda Monda, obecne­
go lorda Melchetta, ide zwykliśmy uważać za 
Stuprocentowego Żyda. Należy on do mocno 
zasym ilowanej sfery plutorkracji żydowsko-an 
gielskiej. Do ruchu sjonistycznego zbliżył się 
dopiero u  schyłku wojny światowej, w okrcśie 
deklaracji Balfoura. 1 jeszcze jedno: w ruchu 
sjonistycznym  nie szuka lord M elchett karje- 
ry . Należy on do najwybitniejszych i najwięk 
szych wpółczesnych mężów stanu W ielkiej Bry 
Itaaji. Zasiadał już w  gabinecie 5 niewątpliwie 
jeszcze w  rządzie będzie zasiadał. Główne je ­
dnak, światów© niejako znaczenie zdobył sobie 
p rzez  swą niezwykle odważną i twórczą ini­
cjatyw ę w  kierunku doprowadzenia do poro­
zum ienia między kapitałem  a pracą. Alfred 
Mond jest dzisiaj jednym  z niewielu — w n aj- 
lepszem  tego słowa znaczeniu — wielkich i sta 
IWtoych Europejczyków.
i I przeczytajcie sobie, co Alfred Mond mówi 
w^sjonizmie. Co m yśli i czuje o idei odrodzenia 
Synowskiego ii o  przyszłości Palestyny. A m ó- 
iwft to nietylko w ybitny Żyd i wielki polityk an - 
gfelskt, ale też pierwszorzędny businessman, 
Ijedea z największych przemysłowców świata, 
Jkró l" angielskiego trustu chemicznego. P rze­
m awia fachowiec i człowiek um iejący realnie 
patrzeć na rzeczy. I ten człowiek wierzy nie- 
ty f to  w  Palestynę jako ośrodek uczuciowo-du 
Chowy żydostwa, ale także w Palestynę jako 
iwielki ośrodek gospodarczo-polityczny. Wobec 
Jafripgn głosu zaoiiilkinąć muszą wszyscy nasi 
domorośli lub obcy sceptycy, mniej albo wię­
cej „przyjaźnie" dla żydostwa usposobieni, któ 
irzy napraw dę najzupełniej niepotrzebnie tamtą 
Sob^e głowy nad  przyszłością Palestyny... (W  
ostatnich dniach zamieścił „Czas" omówiony 
(już przez nas odczyt dra Hupki o kolonizacji 
palestyńskej; dr Hupka ltonceduje nam  cen­
tru m  duchowro-religijne w Palestynie, ale m e 
.wierzy w poważniejszą kolonizację żydowską}.

Przyszłość Palestyny... Lord Melchett, zrc- 
te lą  już nie jako pierwszy, oświadcza nam, ze 
P alestyna m a przed sobą wielką i wspaniałą 
przyszłość gospodarczą. Port w Ilajfie, rurociąg 
e Mossulu do Hajfy, pokłady Morza Martwego, 
elektryfikacja Rutenberga — oto najgłówniej­
sze wytyczne S zapowiedzi Więc nie o to idzie, 
Czy Palestyna m a przed sobą przyszłość gospo 
idarczą, czy leż nie, lecz o to, czy rozbudowana 
t  odbudowana Palestyna będzie żydowską czy 
nieżydi.wską. T u tkwi właściwy problem przy 
szłości palestyńskiej. I tu  też zaczyna się wiel­
ki obowiązek żydowstwa. Całego żydostwa, n.e 
tylko organizacji sjonistycznej- Na roszerzu- 
nym  froncie pracv palestyńskiej powinien zna 
leźć się cały naród żydowski. Palestyna jest 
naszą sprawą wspólną. W spólną sprawą nasze 
go honoru, naszego odrodzenia naszej przyszło 
ścl. Dzieło palestyńskie przyw rćeilo nam  cześć 
narodów. I ono stanowi jedyny fundament 
naszej przyszłości, jako narodu w wielkiej ro­
dzinie ludzkości.

Czytajcie Ani Maamm — wyznanie wiary Al­
freda Mondal (b)

Z pow odu  śm ierci M atk i n aszeg o  d rog iego  to ­
w a rz y s z a  i  w sp ó łp rac o w n ik a  Dra Salomona 
Stamlera, sk ła d am y  w y ra z y  szczereg o  w sp ó ł­
czucia.

Komitet Lokalny Organizacji Słońskie] 
3141* w Nowym Targu.

I Mliii uMKi li MmmM v i.
Sprawozdanie z plenarnego posiedzenia Izby.

Kraków, 26 października
W czoraj wieczorem odbyło się plenarne posiedze- • 

nie krakowskiej Izby handlowo-przemyslowej, osta­
tnie w jej teraźniejszym składzie przed noweirai wy­
borami, przy licznym udziale członków, w obecności 
komisarza rządowego Izby, naczelnika wydziału wo 
jewództwa p. Stanisława Matusińskiego.

Posiedzeniu przewodniczył prezes Izby p. Tadeusz 
Epstem, kióry po wygłoszeniu wspomnienić’ pośmier 
tnego po zmarłych radcach, złożył obszerne sprawo 
zdanie z czynności Izby za rok 1928, wywodząc m. 
in.: Ożywiona działalność ustawodawcza rządu spo 
wodowała Izbę do intensywnej współpracy z rzą­
dem w  tej dziedzinie* czego w yrazem  było wypraco 
wanie opinii o projektach rozporządzeń lub ustaw, 
ważnych dla życia gospodarczego. Na szczególniej­
szą wzmiankę zasługuje współpraca Izby w  kwestji 
ustaw y o spółkach z ograniczoną odpowiedzią no- 
ścią, spółkach akcyjnych oraz ustaw y górniczej.

Komisja socjalna Izby odbyła szereg posiedzeń, a 
rezultatem jej pracy było przedłożenie wniosków, 
dotyczących rozporządzenia wykonawczego o in­
spekcji pracy, o regulowaniu zatargów zbiorowych, 
dalej w sprawie ubezpieczenia pracowników umysło­
wych, a w szczególności co do kwalifikacji pracowni 
ków handlowych, jako warunku uznania icb za pra­
cowników umysłowych.

Niedomagania w dziedzinie obro ti pocztowego 
wymagały ze strony Izby w  okresie sprawozdaw­
czym całego szeregu interwencyj. Pozatem interwe 
njowała Izba w sprawie późnego doręczania poczty 
listowej w śródmieściu Krakowa oraz opieszałości 
przy doręczaniu telegramów i listów ekspresowych. 
Wreszcie poparła Izba starania sfer gospodarczych 
lasla I okolicy w sprawie włączenia Jasła do rzędu 
miejscowości, mających bezpośrednie relacje telefo­
niczne z zagranicą.

W  sprawie komunikacji kolejowej podnieść należy 
skuteczną interwencie Izby co do przydzielenia linii 
Kraków—W arszawa lepiej technicznie wyposażo- 

,nych wozów sypialnych.
W  związku z nowem rozporządzeniem o unormo­

waniu godzin otwierania i zamykania sklepów, o- 
świadczyta się Izba w szeregu wypadków na żąda­
nia władz administracyjnych.

Działalność sprawozdawcza Izby została w- roku 
bieżącym znacznie rozszerzoną. Poza wydaniem dru 
kiem dwóch sprawozdań rocznych za rok 1926 i rok 
1927 i opracowywaniem kwartalnych sprawozdań o 
położeniu gospodarczem okręgu, przedkłada Izba 
Państwowemu Instytutowi Eksportowemu biuletyny 
miesięczne o koniunkturach poszczególnych gałęzi 
eksportu okręgu Izby. Prace nad wydaniem monogra 
fji, ilustrującej dokładnie stosunki gospudarcze i pro 
dukcyjne okręgu Izby, zostały ukończone i obecnie 
przystępuje Izba do opublikowania tejże monografii.

W odbywających się pracach nad relorma taryfy 
celnej w  Minist. Przemysłu i Handlu brała Izba ży 
wy udział, wysyłając na posiedzenia poszczególnych 
k-omisyj i podkomisyj swych delegatów. W opraco­
waniu umowy handlowej z Niemcami również brata 
Izba udział przez swego delegata, ą w szczególno­
ści przy ustalaniu postulatów, odnoszących się do 
przemysłu rolnego i przemysłu drzewnego. W związ 
ku z inicjatywą Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
przeprowadziła Izba w tutejszych sferach gospodar­
czych szereg ankiet, dotyczących rewizji traktatów 
handlowych i rokowań handlowych z Wiochami, Gre 
cią. Turcją, Bulgarją, Hiszpanią I Jugosławią. Po­
nadto wystąpiła Izba do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z inicjatywą w  sprawie wszechstronniejsze­
go i dokładniejszego informowania naszych sfer go­
spodarczych o sytuacjach i zamierzeniach gospodar­
czych tządu sowietów.

Działalność Izby w dziedzinie eksportu przybn
ła znacznie na rozmiaracb. Zakres korespondenci:
Izby w tym dziale rozszeizył się znacznie, przyczy 
niając się do rozwoju stosunków handlowych z  za­
granicą. Rok ubiegły zaznaczył się wzmożonym *• 
działem Izby w pracach Instytutu Eksportowego W 
W arszawie. W yraziło się to  z jednej strony w  osobt 
stym kontakcie Izby przez powołanie jej delegata do 
Rady Eksportowej, jak rów nkż w  całym szeregu 
prac, mających na celu pomoc dla akcji Instytutu. Ł  
■ważniejszych spraw, w których udział Izby miaf 
szczególniejsze znaczenie, można wymienić ustawo 
dawcze uregulowanie eksportu jaj, analogiczne praco 
nad eksportem pierza, szczeciny, akcję zracjonalizo­
wania eksportu bydła Ltd. ■

Jak w ubiegłych latach, tak i w okresie sprawozda 
wczym, reglementacja przywozu towarów, aczkol­
wiek z biegiem czasu ograniczana, daie wciąż dużo 
do czynienia. Izba zastąpiona jest w  Centralnej Ko­
misji Przywozowej przez swego delegata.

W  pracach nad urządzeniem Powszechnej W ysta 
wy Krajowej w Poznaniu w r. 1929 brała Izba w dal 
szym ciągu wybitny udział. Izba poparła w ystaw ę 
wnętrza domu i techniki na usługach gospodarstwa 
domowego w Katowicach, ułatwiając kierownictwu 
w ystaw y nawiązanie kontaktu z tutejszemi sferami 
handlowemi i przemysłowemi, co wyraziło się w wy 
bitnym udziale Krakowa w tej wystawie.

W związku z zarządzonemi wyborami do Izby 
rrzemysłowo-handiowej, które odbędą się w przy­
szłym miesiącu, zorganizowała Izba w myśl regula­
minu wyborczego specialne biuro wyborcze, które 
zaczęło funkcjonować w drugiej połowie lipca br„ 
jako organ wykonawczy głównej komisji wyborcze], 
względnie komisarza wyborczego.

Po sprawozdaniu rozwinęła się dyskusja, poczem 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości.

Z koleji dyrektor Izby p. Dr. Josefert referował 
preliminarz budżetu IzDy na rok 1929, przewidujący 
w dochodach i w wydatkach kwotę 439.215 zł 92 gr.

Izba budżet zatw ierdziła, poczem zgodnie z wnio 
skiem komisji budżetowej uchwalono >ednomyśl 
nie d bez dyskusji celem uczczeuia 10-Ieoia niepod­
ległości P o lsk i przyznać subwencję w kwocie 2000 
z )  na budowę Domu przysposobienia w ojskow ego 
im. marsz. P iłsudskiego w Krakowie. N adto ce ­
lem uczczenia 10-leein niepodległości Polski u- 
chw alono ustanow ić od 1929 roku cztery stypendja 
im ienia P ierw szego M arszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego dla niezamożnych i zasługujących na 
pomoc studentów, po jedy-nm: z W yższego Studjum 
Handlowego, Aka-domji Górnicżej, Szkoły Przemy­
słowej, o raz  Szkoły Ekonomiczno-Handlowej po 
800 z ł  rocznie. P lenarne zebranie Izby postanow i­
ło stypendja te trw ale  na przyszłość utrzym yw ać 
a na ten cel ma być corocznie ustanaw iany  kre 
dyt  w  budżecie. Jako  subwencję dl a  Powszechnej 
W ystaw y K rajow ej w Poznaniu w r. 1929 uchwa 
iono w ypłacić zł 10.000.

N astępnie w icedyrektor G aertner referow ał 
spraw ę wniosków, dotyczących postępow ania przy 
pow oływ aniu sędziów obyw atelskich przy sądach 
okręgowych jako handlowyca w  zw iązku z w p ro ­
wadzeniem nowej ustaw y o organizacji sądownic­
tw a polskiego. Na w niosek referenta uchw alono 
ośw iadczyć się za utrzym aniem  dotychczasowego 
system u z drobnem i zm ianami i wydatnem  pom­
nożeniem stanow isk sędziów obywatelskich.

W  zw iązku z organizacją nowej Izby i przyję­
ciem pracow ników  dotychczasowej Izby na e ta t 
r.owozorganizowanej Izby, przyjęto wkoncu w nio­
ski komisji budżetowej, stw ierdzające nabyte p ra ­
w a pracow ników  w  odniesieniu do policzalnych 
la t służby.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

(pocz. o godz 8‘30 wiecz.)
P iątek : T ea tr zamknięty.
Sobota: „Dzisiejsze panny" (prem jera).

TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek: „Pociąg W idmo" (ceny zniżone). 
SobotŁ : „M oralność pani Dulskiej"..
TEATR REWJOWY „GONG- (UL. RAJSKA)

(codziennie dwa przedstaw ienia o  g. 7-ej i 9-ej) 
P iątek: „Górą prasa". i

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
CORSO: „Dom w arja tów " (Lon Chaney). 
NOWOŚCI: „C esarski strzelec" (Igo Sym). 
SZTUKA: „Looping the Loop".
UCIECHA: „Kobieta to  grzech".
WANDA: „O statni carow ie".
WARSZAWA: „W yznanie zakonnicy-*
P iątek : „G órą pras®I"

Dookoła śmierci wnuków 
Giggenheima

Potworne podejrzenia przeciw matce
Tragiczna śmierć dwóch wnuków zmarłego mul 

ti-miljonera Guggenheima, którzy przed kilku dnia 
mi spadli z 13-go piętra olbrzymiego drapacze 
chmur na hruk i  znaleźli natychmiastową śmierć 
— o czem onegdaj już donosiliśmy — stała się 
obecnie sensacją prasy nowojorskiej. Większość 
dzienników poświęca tej sprawie całe szpalty, żą­
dając ścisłego śledztwa celem ustalenia, czy dzie­
ci spadły z 13-go piętra przypadkowo, czy też 
rzuciła je matka, chcąc wejść w posiadanie ol­
brzymiego spadku. Sprawa stała się już tak gło­
śną, że musiała się nią zająć policja, która wy­
delegowała specjalną komisję celem przeprowa­
dzenia śledztwa. Przesłuchana matka tj. córka 
Guggenheima plącze sle w  zeznaniach, tak, że po­
dejrzenie przeciwko nie,' staje Snę coraz silniejsze.
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Wyznanie wiary lorda Meichetta
Słowa, które wstrząsnąć powinny sumieniem całego iydostwa.

Sir Alfred Mond (lord Melchett) wygłosił pod 
czas swego pobytu w stolicy Kanady, Mon 
treal, do sjonistów kanadyjskich i działaczy ży 
dowskicfa wspaniałe i entuzjastyczne przemó 
wienie o  problemach palestyńskich i wieikicl 
sukcesach sjonistycznych w ostatnich latach 
Kanadyjska mowa Alfreda Monda należy do 
najpiękniejszych i najszczerszych wyznań, z 
no ry ch  przebija i głębokie uczucie przywiąza­
nia do Palestyny i szczery sentyment dla pracy 
sjonlstycznej.

„Przebyłem  wielki ocean, jestem wśród was, 
— mówił lord Melchett, — a mówię o ziemi nad 
orzegami Morza Śródziemnego. Bo przecież 
mały ten kraj jednoczy nasze serca, duszę i u- 
luysły. Wiem, co zdziałali Żydzi kanadyjscy i 
co czynią jeszcze teraz, wiem, co czyni żydo- 
sawo na całym świecie dla Palestyny, ale bez 
względu na wielkość wysiłków jest to niewy- 
s  tarcza ja cera. Dotychczasowe nasze sukcesy w 
Palestynie są dopiero zaczątkiem tego, co mo­
żemy osiągnąć i co możemy zdziałać w Pale­
stynie dla dobra całego narodu.

Chcę dziś mówić wyłącznie jako człowiek 
hitei esu do ludzi interesu. Strona ekonomiczna 
interesuje nas dzisiaj najDaraziej. Wiecie, że 
skoro przystępuje się do budowy gmachu, trze­
ba się starać o dobry fundament, w przeciw­
nym razie wszelkie wysiłki pozbawione sa w ar 
tości. Fundament siedziby narodowej musi być 
ekouomicznle silny. Nie można na dłuższą metę 
zdać się na jałmużnę 1 dary. Trzeba starać się, 
by Palestyna była ekonomicznie samodzielną.

Możemy tego dokonać, skoro zorganizujemy 
odpowiednie przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Badałem wszechstronnie ekonomiczne życie 
palestyńskie. Jestem  OSOBIŚCIE ZAINTERE­
SOWANY W WIELU PRZEDSIĘBIOR­
STWACH. Nie można żądać, by źydostwo pa­
lestyńskie utrzym ywało się samodzielnie, ale 
trzeba żądać od żydostwa światowego, by za­
interesowało się odbudową Palestyny przez 
pracę żydowską. Przekonałem się zapomocą 
wielu badań, że nawet z CZYSTO HANDLO­
WEGO PUNKTU WIDZENIA OPŁ ACI SIĘ 
LOKOWAĆ KAPITAŁY W PALESTYNIE. — 
Przed 30 laty rozpoczął lord Rotszyld sam wlel 
ką pracę w Palestynie i inwestował miliony. 
Dziś atoli wartość tych kolonij jest o wiele wyż 
sza, niż miliony, które na ten cel wydano. Moje 
OSOBISTE DOŚWIADCZENIA pozwalają mi 
mówić z takim optymizmem o Palestynie. Mam 
tylko jedną ambicję, BY PRZED ŚMIERCIĄ 
MÓC SIĘ WYCOFAĆ ZE WSZYSTKICH IN­
TERESÓW I OSTATNIE LATA ŻYCIA PRZE

;

tw orzy on warunki, nie troszczy się o to, że 
jego postępowanie nie znajdzie w oczach in­
nych uznania. Kiedy zwiedziłem w ostatnim ro­
ku uniwersytet jerozolimski, spostrzegłem, że 
'stolarz, pracujący przy budowie, skaleczył się. 
W yraziłem mu moje współczucie, na co odparł 
ml: „Nic to, buduję dom dla narodu". Gdzież 
spotkaliście człowieka, budującego dom i „  wla­
nego myślą, iż pracując, tw orzy siedzibę dl? 
swego narodu? Oto duch, panujący w kraju.

Byliśmy znienawidzeni przez narody. Mó­
wiono o nas źle często z zazdrości, częściej z 
nienawiści. Nie mieliśmy możliwości stać się 
produktywnym] na obczyźnie. Obecnie może 
Żyd być produktywny, umie on budować dom 
od podstaw aż do szczytu. Cały świat skłania 
się dzisiaj do nowych ideałów, oczekuje nowe­
go prądu odrodzeniowego I my, ów mały na­
ród, mieszkający w  małym kraju, będziemy mi* 
11 możliwość wskazania światu na te  wartości, 
których szuka. Cl, którzy do nas przybędą, spo 
strzegą, Iż nie pracowaliśmy daremnie, że d ro b ­
nymi środkami stworzyliśmy monumentalne 
dzieło, a każdy kto może dodać cegiełkę do 
wielkiej tej budowy, będzie świadom, l i  dopo­
mógł do odzyskania czci dla narodu żyjdaw- 
skiego i dobrobytu dla całej ludzkości'^

POLECIł EM SOBIE ZBUDOWAĆ NAD BRZE 
GAMI JEZIORA K1NERETH.

Nie wątpię ani przez chwilę, że Palestyna 
może być odbudowaną i może utrzymać wielką 
ludność, ale czy będzie to — żydowska siedzi­
ba narodowa? Kapitalista żydowski jest scep­
tyczny, podczas gdy nie-Żyd uznaje, iż w P a­
lestynie można poczynić najlepsze inwestycje.
Przybywaliśmy zawsze do krajów chrześcijań­
skich, by tam prowadzić przedsiębiorstwa. O- 
becnie obawiam się, że chrześcijanin przybę­
dzie do kraju żydowskiego, by tu pracować 1 
ciągnąć zyski. Tak było naprzykiad z hydrote- 
chnicznem przedsiębiorstwem Rutenbe<-ga. —
Przez pięć lat chodziliśmy do kapitalistów ży­
dowskich i nie mogliśmy otrzymać potrzebnych 
kapitałów, aż zmuszono nas udać się do ilrmy 
angielskiej. Przedłożono jej plan i w przeciągu 
godziny otrzymaliśmy miljon dolarów. Jest to 
fakt wymowny.

Nigdzie nie spotkałem Żydów, którzyhy byli 
tak szczęśliwi, jak w Palestynie. Wszędzie 
musi się Żyd przystosować do warunków kra 
jowych, w Palestynie żyje on swobodnie. Tam

Historyczna zasługa prez. Weizmanma
Rezolucje konferencji bezpartyjnych Żydów w Ameryce.

kreślano, że pakt między sjonistami a niesjom- 
stami nakłada na  niesjonistów wielką odpowie 
dz'alność finansową za ekonomiczną odbudowę 
Palestyny. Olbrzymie wrażenie wywarło prze-i 
mówienie W eizm anna, którą zakończyło kon­
ferencję. W eizmann powiedział, że rozszerzona 
Jewlsh Agency jest widomym symbolem zje­
dnoczonego frontu żydowskiego.

Oceniając na podstawie dotychczasowych 
wiadomości przebieg konferencji bezpartyjnych 
Żydów w Ameryce, zaznacza „Jiidische R und­
schau", iż nieśm iertelną izasługą W eizm anna 
jest atmosfera, w  jakiej się konferencja odby­
wała. Niema obecnie obaw cc do losu poprą* 
weki jakie Komitet Akcyjny zaproponował. 
Osiedlenie pól mUjona Żydów w  Palestynie W 
przeciągu 20 lat oto godny cęł Jewlsh Agen­
cy. W  pracy palestyńskiej rozpoczyna ̂ ię  j)beO 
nie nowy okres. tji/

Konferencja bezpartyjnych żydów w No­
wym Jorku powzięła następującą rezolucję: 
„Sprawozdanie Joint Palesline Sur\Tey Comnu- 
sion, która obradowała w Londynie i zestawiła 
plan i budżet dla Palestyny na szereg lat, Zosia 
je uznane za podstawę dalszej akcji am erykan 
skicli niesjonistów. Jeśliby atoli zmienione sto­
sunki spowodowały konieczność zmiany planu, 
to poleca się rozszerzonej Jewish Agency przed 
sięwzinć zmiany, ewentualnie uzupełnienia pla 
nu odbudowawczego, a to w taki sposób, jaki 
Jewish Agency uzna za najlepszy dla gospodar 
czego, duchowego i kulturalnego rozwoju P a ­
lestyny. Rezolucja przewiduje szybkie pow sta­
nie Jewish Agency, bezpośrednio po odbyciu 
narad w sprawie Jewisli Agency w krajach eu­
ropejskich.

Konferencja stała pod znakiem — jak  dono­
szą obecnie z kół Egzekutywy sjonistycznej — 
entuzjazmu dla odbudowy Palestyny. Go do 
celu i metod jej realizacji, panowała zupełna 
jednomyślność. Wiele wybitnych osobistości 
żydowskich z obozu niesjonistycznego wygło­
siło przemówienia, będące niejako gorącem wy 
znaniem wiary. W szyscy podkreślali jedność 
żydostwa w dążeniu do ekonomicznego 1 kultu-

ZYWAĆ W MOIM MAŁYM PAŁACU, KTÓRY ralnego rozwoju Palestyny. Z naciskiem pocl-

Ponowne badania warunków 
kolonizacji w Bir-Bidianie

Moskwa (ŻAT) Odbyło się tu  specjalne po­
siedzenie „Ozefu", na kiórem  omówiono skar­
gi osadników żydowskich Bir-Bułżanu przeciw

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
Autoryzowany przekład Leona Templera

11 fCiąg dalszy.).
£iown popatrzał jej w  o c z y .

— Jak  to  pani rozu nie?
— Proszę m n'e w ziąć do siebie.
— Niie zna mnie pani przecie wcale. Skądże 

pani wie, kim jestem ?
— O, zina.n pana, w iem wszystko.
Stow n p rzesta ł tańczyć i w rócił z nią do stolika.
— Proszę, pójdźmy do hallu, tam  będziemy mo­

gli porozmawiać.
P rzyw o ła ł kelnera, zapłacił i  poszedł z Leonorą 

W cichy sk ry ty  k ą t pod abażur lampy ślącej m ięk­
kie pom arańczow e św iatło.

— Skądże znasz mnie?
Ujęła go za rękę. Dłoń jej płonęła.
—  Kiedy u jrza łam  cię, pom yśląiam  sobie: takie- 

gobym chciała. T ak i mężczyzna, jak ty, odpow ia­
dałby mi. Nie za sta ry , nie za młody. Nie znoszę 
młodych. Lubię silnych, solidnych mężczyzn, k tó ­
rzy  um ieją doceniać taką  kobietę, jak ja.

— Ależ ja  jestem  już przecie żonaty.
— Cóż ranie obchodzi tw oja żona? Będę m iała 

sw oje mieszkanie, będziesz do mnie przychodził, ! 
kiedy zechcesz tylko. Wiem, że mężczyzna taki, jak : 
ty, m usi szukać w ytchnienia nie tylko p o  uitere- j

sach, ale naw et i po w łasnej żonie, po rodzinie. U 
mnie znajdziesz to w łaśnie.

— Dobrze, zobaczę. Powiem  ci jeszcze Zdaje mi 
się, że się podobasz i ty mnie.

— Nie znasz mnie przecie jeszcze. K iedy mnie 
poznasz, dow iesz się dopiero, oo ze mnie za ko­
bieta.

Stown śm iał się z jej naiw ności
— Widzę to już teraz.
— Nie, nie w idzisz jeszcze niczego. — Poczein 

przechyliła się ku niemu i szepnęła mu ciaho w  
ucho: Chcę spędzić z tobą tę doc.

Stow nowi serce zabiło mocno 1 k r e w  uderzyła 
mu do głowy.

— Cóż powie na to  mr. Wimzler?
— Cóż mnie obchodzi m r W inzler? Dość nacier­

piałam  się dotąd. Nie mogę już dłużej. Jestem  mło­
dą kobietą i pożądam miłości.

Stown popatrzał jej prosto  w oczy. Zauw ażył 
w  nich dwie duże Łzy. U jął ją  z,a rękę, uścisnął se r­
decznie i w yszeptał zciclia:

— Jakżeż to uczynimy?
— Jest mi to najzupełniej obojętne. Czekam na 

to od lat.
Stown zam yślił się przez chwilę.
— Na którem  piętrze mieszkacie?
— Na ósmem,
W  głowie snuły mu się najrozm aitsze plany, 

jakby to w prow adzić w  życie żądanie kobiety, 
żądanie, które sta ło  się te raz  Jego własnem. Bez­
pośrednia, szczera propozycja Leonory wzburzy­

ła w  nim tak krew, że pożądanie jego pracowało 
coraz szybciej nad najfantastyczniejszemi plan aJ 
mi. Opanowała go w zupełności żądza, jaką wsą­
czyła mu kobieta. Nie widział wcale rfebezpłs®- 
nej drogi, na którą pchała go chuć. 'A gdytoj ta 
nawet był spostrzegł i tak nie zeszedłby z tej dro­
gi. Zamilkła teraz zupełnie wyrachowani?1 ostro.- 
żność, jaką posługiwał się w  takich razach i 
ra, jak się zdaje, stała się drugą jego naturą.

— Myślisz, że będziesz mogła w nocy porzucić 
mr. Wimzilera i' przyjść do mnie? — wyszeptał do 
niej z drżeniem serca.

Leomora przytaknęła głową
-t- A czy nie obawiasz się niespodzianekt
— O, urządzę już wszystko odpowiednio.
— Dobrze. Zamieszkam na temsamem piętra* 

Pod jakim numerem mieszkacie?
— Pod 820-tym
— Powiem ci później, jaki będzie numer mojego

pokoju.,
Przez cały czas rozmowy nie przestawała paay 

ciskać się doń ciepłemi kolanami i patrzeć mu V  
oczy. Serce biło jej głośno

— Drogi mój, jeśli mnde poznasz, nie bęozaesz 
mnie .już mógł opuścić — szepnęła mu zmów dc 
ucha.

— Pójdź, czas juiż przebrać się. Mr. Winzler 
zmiarkuje się.

— O, jakież ja go nienawidzę! (C. d. a.)’.
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ko adm inistracji. Po dłuższej dyskusji uchwało 
Bv wydelegować specjalną, komisję do Bir-Bi- 
ijfctuu, której zadaniem  będzie zbadanie sytua­
cji na miejscu. Komisja składać się będzie z  3 
osób. Na przewodniczącego komisji obrano 
członka prezydjum  ukraińskiego „Komzetu A. 
Sudańskiego. W  skład kom isji wchodzą rów­
nież członek „Komzetu" Dalekiego W schodu 
oraz przedstawiciel żydowskich kolonistów w 
Bir -Bidżanie.

ZJA ZD K U PIECK I W PALESTYNIE. Dziennik 
a ra b sk i „M ereat Al S zark“ w ystąpił z in icjaty­
w ą  zw ołania powszechnego zjazdu kupieckiego 
P alestyny  celem om ów ienia położenia gospodar­
czego k raju . Dziennik naw ołuje Izby Handlowe 
Ido przystąp ien ia i zorganizow ania zjazdu.

10-LBCIK „JEW SEKCJP* Sekcja żydow ska 
.wszechzjwiązkowej p a r tj i  kom unistycznej w  Ro- 

czyni w ielk ie przygotow ania do obchodu sw e­
go  iO-ietniego jubileuszu.

KONFERENCJA INŻYNIERÓW  I ARCHITEK- 
JPÓiW ŻYDOWSKICH W PALESTYNIE. W tych 
Batach odbyła się w  H ajfie 9-ta konferencja ży­
dow skich inżynierów  i  arch itek tów  w  Palestynie. 
IW konferencji uczestniczyło 35 delegatów. W y­
głoszono odczyty o  technicznym rozw oju P a le sty ­
n y  i  im. Wikańou przyjęto  szereg uchw ał 1 w ybra- 
tao now y kom itet cen tralny  zw iązku inżynierów  
a  p. Cbajkinem jako  przewodniczącym.

ZGON ZNANEGO SĘDZIEGO ŻYDA W E FRAN 
fCJL W  P aryżu  zm arł przeżyw szy la t 68 przew od­
n iczący cywilnego sądu kasacyjnego Justyn Selig- 
m ann, Żyd. Sąd kasacy jny  odbył specjalne posie­
dzenie żałobne poświęcone pamięci zm arłego sę-

Zakulisowe tło demonstracyj studenckich
w Budapeszcie

KSIĘGA ZBIOROWA O DZIAŁALNOŚCI GMIN 
ŻYDOWSKICH. „Rnej B rith" w  Niemczech 
w y d ała  z  okazji m ającego się w krótce odbyć zja- 
BŚu, specjalną księgę zbiorow ą pośw ięconą za- 
g ad u k n i x n  działalności żydowskich gmin vvy- 
(Bcanajowydi K sięga zaw iera  szereg artyku łów  o j 
(Ruinach, o  stosunku Bnej B irth  do pracy w  gmi- 1 
Bach, szpitalach, biblja tek  ach, muzeach itd. Auto­
ra m i tych artyku łów  są  D r Back, Max W iener, 
M m  B im baum  i w ielu  innych.

NOW E KOLONJE W  ARGENTYNIE. Admini­
s tra c ja  „ICA“ przystąpała do założenia nowej ko- 
•jonji żydow skiej w  części w schodnio-południowej 
p row incji Entro ios. Kolonja ta  jest przeznaczona 
w  pierw szym  rzędzie dila synów  kolonistów  ży­
dow skich w  Argentynie. Kolonja obejmuje obszar 
1000 hek tarów  ziemi, k tóry  był nabyty przez 
„JCA" w  90-tych latach ubiegłego stulecia.

GMINA W LIPSKU  NA KEREN KAJEM ETII. 
Żydow ska gm ina w yznaniow a w L ipsku  postano­
w iła  zap isać się do Złotej K sięgi Żydowskiego 
iFundusztu Narodowego.

MATERJALY wszelkiego rodzaju, krajowe i za­
graniczne, na płaszcze i suknie, w bardzo wielkim 
w yborze sprzedaje najtaniej tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28. 3088 er

Studenci śplęwają hym n narodowy 1 — K ją 
chowankowie szkół wojskowych. —  G om bos

k tó ry  c s ia n ia

(K) N acjonalistyczna młodzież w ęgierska rozpo­
częła znowu wojnę przeciw ko nowej ustaw ie, re ­
gulującej przyjm ow anie studentów  żydowskich do 
wyższych uczelni. Nowa ta  ustaw a, o  Której już 
sw ego czasu obszerniej pisaliśm y, nie zaw iera 
bynajm niej zniesienia wiekopom nej instytucji, ku 
hańbie ludzkości przezw anej „num erus clausus", 
a naw et stanow i dla żydowskiej młodzieży znacz­
ne pogorszenie sytuacji, mimo to  studenci w ęg ier­
scy buntują się przeciw ko inskrybow nniu k ilku­
nastu dopuszczonych żydowskich akadem ików. 
W ęgierskie uniw ersytety  za n ien iły  się znowu w 
tw ierdze bojowe, a z „placu boju" nadchodzą 
w ciąż nowe komunikaty. Policja bezradnie przy­
patru je się, a jeśli in terw enjuje, to  aresztu je tych 
w szystkich, którky śm ią się przeciw staw ić teroro- 
wi pajdokracji.

A na bajeczny sposób wpadli bojujący rycerze 
„odrodzonych W ęgier", chcąc uzyskać zupel.ią 
swobodę. O to ilekroć zjaw ia się na w idowni poli­
cja, w zyw ając do rozejścia się, intonują studenci 
narodow y hymn w ęgierski, co na stróżów  bezpie­
czeństw a w yw iera w prost piorunujące wrażenie. 
Policjanci zapom inają o swem zadaniu, sta ją  „na 
baczność" i salutują. Je s t to  dopraw dy doskonała 
metoda, a mamy w rażenie, że ten w ęgiersk i w yna­
lazek znajdzie w krótce zastosow anie i gdziein­
dziej na szerokim  świecie. Ta profanacja patrjo ty- 
zinu najlepiej ilu s tru je  etyczny poziom tych stu- 
dei.ckioh wybryków. Śpiewając narodow y hym.n, 
óc-pcą w ęgierscy studenci nietylko w yraźne p rze­
pisy ustaw y, lecz zniew ażają rów nocześnie n a j­
św iętsze uczucia ludzkości.

Cała ta  'lis to r ja jest bądżcobądź nieprzyjem ną 
rządow i w ęgierskiem u, k tóry  jest jednakow oż bez 
silnym, bo poza kulisam i działa ją  inne potężne 
czynniki. P oseł socjalistyczny Peyer, k tó ry  jest 
równocześnie członkiem Rady miejskiej w Buda­
peszcie, odsłonił nieco rąbek tajemnicy. P eyer o- 
pow iadał m ianow icie na posiedzeniu Rady m iej­
skiej, że m anifestanci nie są wcale studentam i, a 
rek ru tu ją  się z w ychow anków  szkół oficerskich. 
Nie dziwota więc, że przeciw ko arm ji policja jest 
bezsilną, zdaje sobie bowiem doskonale sp ra ­
wę z tego, że poza temi rzekomo studenckierni bo-

Żydów. — D em onstrują nie studenci, lecz w y- 
jako protektor rozruchów. — Sekretarz stanu 
morderców.

jćwk ami stoi nowy sek re tarz  państw a, Gómbós. 
Jest to  tajem nica poliszynela, o  k tórej już w rób le 
na dachach ćw ierkają , wszak w  dyskusji nad w y­
kroczeniam i studentów  m ówił bezparty jny poseł 
Szilagyi o  wszechpotężnym „tajnym " rządzie, m a­
jąc na m yśli klikę Gómbósa, w iernego przyjaciela 
sam ego naczelnika państw a H orthy‘ego.

W Budapeszcie panuje też panika, albowiem 
wszyscy obaw iają się pow rotu  do smutnej pam ię­
ci metody w alk i m ordujący _h i p lądrujących band  
odrodzonych W ęgier. Z drugiej jednak strony  mo­
żna zauw ażyć i inne bardziej radosne objawy. O to 
ludność cywilna, a zw łaszcza robotnicy stawiają 
czynny opór rozjuszonym  studentom, k tórzy  nie 
okrzu ją  się w cale takimi bohateram i, gdy napoty­
kają na żywiołowy odruch ludności. N iestety pcfc 
licja pom aga ty lko  słuoento>m, rozw iązując w szę­
dzie sam orzutne organizacje sam oobrony M inister 
sp raw  w ew nętrznych Szczitowsky w zią ł naw et 
l>olicję w  obronę, ośw iadczając, iż nie będzie to le ­
ro w ał tych o rgan izaiy j sam oobrony. T o  stanow i­
sko byłoby zupełnie słuszne, gdyhy rząd pow ażnie 
i energicznie stłum ił zam achy na w olność i  życie 
spokojnych obyw ateli. P rzyszłoby to  rządow i b a r ­
dzo ałtw o, gdyby poważnie zab ra ł się do dzieła. 
Jakże jednak można mieć zaufanie do rządu, sko­
ro  zasiada w  nim patron w ęgierskich faszystów , 
sek re tarz  stanu w m in isterstw ie sp raw  w ew nętrz­
nych, S tranyaw sky, którem u publicznie i o tw arc ie  
zarzucono, że chociaż wiadom emi mu są szczegóły 
w  sp raw ie  zamachu w  Czongrad, jednak dotych­
czas nie w szczął żadnego śledztwa. P rzed dwoma 
m ianowicie la ty  rzucili obrońcy „czystości rasy, 
w ęgierskiej" bombę do lokalu tanecznego w  Czon­
grad, gdzie w łaśnie odbyw ała się żydowska za­
baw a, i zabili k ilku  ludzi, a k ilkunastu ciężko z ra ­
nili. Żydowski poseł dem okratyczny F abian  o- 
św iadczył, że może służyć dowodami mocno obcią- 
żającem i sek re tarza  stanu, ale tenże nie czekając 
na w ydanie posła F abiana sądom, w yzw ał go — 
jak wiadom o — na pojedynek. S praw a najp raw do­
podobniej na tern się nie skończy, albowiem  nie u- 
łega w ątpliw ości, iż kom isja nietykalności posel­
skiej wyda posła Fabiana, a sp raw a oprze się 
o sad.

Kupiec oskarżony o zamordowanie spólnika
Dawid Baśko przed sadem.

Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się w dniu 24 . 
bni. w W arszaw ie rozpraw a p zeciwko Dawido- | 
wi Boćce, znanemu kupcowi w arszaw skiem u, któ- j 
ry  na tle nieporozum ienia handlowego, w yslrza- i 
łem z rew olw eru zabił sw ego spólnika, Benjami- ! 
na Griinbauma. Od czasu zbrodni m inęło 14 mie­
sięcy. D aw id Boćko liczy la t 48 i m ieszka sta le

w W arszaw ie. K iedy na rozpraw ie opow iada o  
swojem dziecku 18-letn. córce, pow strzym uje z w y 
sitkiem  łzy. Żona zabitego kupca, p. A leksandra 
Griinbaum owa w nosi pow ództw o cyw ilne w kw o­
cie 96.000 zł. Zaoity kupiec miał la t 57. O sierocił 
żonę i 19-letniego syna.

Na w stępie rozp raw y  obrońca oskarżonego, a-

Kącik dla gospodyń
R a da g iw aa y prsas Kurs Gospodarstwa Dom owogo przy

Konserwowanie jaj i masła 
na zimę

JAJA
N ajlepszą po rą  do konserw ow ania ja j i m asła 

Ba zimę są miesiące w rzesień i październik Róż­
ne są  sposoby konserw ow ania jaj. na zimę, (poda­
my tu kilka najłatw iejszych), w szystkie jednak 
w ym agają dwóch w arunków : ja ja, k tó re  mamy 
przechować, m uszą być 1) bezwzględnie świeże, 2) 
bezw zględnie czyste.

P o  w yglądzie zew nętrznym  jaj poznać można 
Id- świeżość, S K o ru p k a  jasna, blysżcząca i przfe- 
ś w iecując a do św iatła  jest cechą ja j świeżych 
S korupka bronzow a, m atow a, plam ista, spotyka 
się u jaj starych. Ja ja  świeże są pełne : ciężkie, 
ja ja  s ta re  w ysychają i przy potrząsaniu  chlupią.

P ierw szy  sposób; Chcąc przechow ać ja ja , my­
jem y je w  dużem naczyniu w  ciepłej wodzie z so­
dą (jaja nie św ieże będą pływ ały  i tych- konser­
w ow ać nie można). Po Sokładnem umyciu i w ysu­
szeniu, w kładam y ja ja  do dużego słoja szklanne- 
go  i zalewam y ■wodą w apienną, zupełnie zimną.
Słój w iążem y papierem  pergam inow ym , k tó ry  lek- 
ko nakłów am y i staw iam y w- miejscu chłodnem a 
przewiewnem.

1 kg. w apna niegaszonego zalać 5—6 litram i wo-

„O gnlnku P ra cy" w Krakowa
dy, zam ieszać i kiedy ostygnie zalać lak, by były 
zupełnie pokryte płynem. Z am iast w apna użyć mo­
żna szkła wodnego, k tó ry  sprzedają w  sklepach 
kolonjalnych.

D rugi sposób (angielsk i); Jaja umyć. Zagotować 
wodę w  garnku, postaw ić na sto le i  zanurzać w  
r.iej ja ja , k tóre poprzednio układa się ca  druszla- 
ku, nie więcej jednak jak 6 sztuk na raz. P o trzy ­
mać najwyżej 30 sekund . w gorącej wodzie, pó­
źniej w yjąć i obetrzeć, gdy w oda nieco ostygnie, 
znowu ją  zagrzać. Gdy w szystkie ja ja  sparzone, 
w ytarte  i zimne, posm arow ać każde odrobiną gl-i- 
ceiyiiy  i układać w  drew nianych półeczkach z od- 
powiednicmi otw oram i, cienkim  końcem na dół.

S tarsze oszczędne gospodynie przygotow ywały 
pora jesienną, różne w yrohy z ciasta, jak maka­
rony, płatki, ta rte  ciasto  itd., suszyły je dobrze 
i przechow yw ały w  słojach przez całą zimę, o- 
szczędzając w  ten sposób drogich jaj.

MASŁO.
P ierw szy  sposób: Masło, tak  sam o jak ja ja , musi 

być świeże, przytem  tłuste  i dobrze wypłukane. 
Chcąc m asło przechować, trz e b i je dać na miskę 
kam ienną i drew nianą łyżką przerobić w  zimnej 
wodzie, r a z  lub dwa razy. K iedy woda zupełnie 
czysta, odlać ją, m asło posolić dając pełną ły- 
ieczkę kawową soli na 1 kg  masła. Wymieszać i

dobrze ze solą. Garnek lub słój porcelanow y, ca ł­
kiem suchy, w ysypać solą, i  k łaść po trochu m a­
sło, dobrze ubijając łyżką. T rzeba uważać, by po ­
między m asło nie dosta ło  się pow ietrze. Gdy g a r­
nek pełny, posypać z w ierzchu masło, 3 dkg soli 
i 1 dkg tłuczonej saletry . Owiązać papierem  per- 
gam inowem i postaw ić w  ciemnem chłodnem miej­
scu. P rzez  6 tygodni da się użyć do chleha, a przez 
4 miesiące do knchni. P rzed użyciem należy od g ar­
nąć w arstw ę  soli i sa le try  

D rugi sposób: W iększą Ilość m asła w łożyć do 
dużego garnka kam iennego i wolno ogrzew ać. Ma­
sło ma się rozipuścić, a le  nie powinno się zagoto­
wać. P rzygotow ać p a rę  czystych i suchych bute­
lek, korki w ygotow ać w  wodzie z szczyptą kw asu 
.salicylowego (na 1/4 litra  wody 3 gram y kw asu 
salicylowego). Z ebrać z m asła pianę i w lać je  za- 
pomocą lejka de butelek, nalew ać nie zupełnie 
pełno Zakorkow ać doskonale, ow iązać papierem  
pergam inowym . W staw ić do ap a ra tu  W ećka (lub 
do dużego garnka b1 aszanego. k ładąc na spód tro ­
chę siana lub p ap ie ró w ,'ab y  butelki nie pękały), 
nalać zimnej w ody i gotow ać przez 15 m inut od 
chw ili zagotow ąpia w ody Potem  odstaw ić i do­
p iero  gdy woda ostygnie, w yjąć butelki. P rzed  u- 
życieir. trzeba znów ogrzać, poniew aż m asło  stę ­
żeje we flaszkach j

Dawny sposób topienia i k la row an ia  m asła za­
rzucono obecnie, poniew aż m asło  przez zbyt dłu­
gie gotow anie nie ty lko traci na sm aku 1 sta je  się nie 
straw ne, lecz także zmienia sk ład  chemiczny i  na­
b ie ra  w szelkich cech łoju.
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dwokat E ttinger staw ia wniosek o  odroczenie 
•p raw y . Sąd w niosek odrzuca. Następuje odczyta­
nie ak tu  oskarżenia, z k tórego  wynika, że 25 sty ­
cznia ub. r. Benjamin Grunbaum sprzedał D aw i­
dowi Boćce całkow ite urządzenie swego sklepu 
pod firmą „B erby“ przy ul. M arszałkow skiej nr. 
114. Boćko część należności za sklep z tow arem  
zapiaoił gotów ką, na pozostałą zaś część w ysta­
w ił w eksel w  w ysokości 1.500 dolarów . W eksel 
łen zdeponow ano u kupca Jakoba Adina do czasu 
W ykoiw iia p rzez G riinbaunn niektórych w arun­
ków, dotyczących sprzedaży sklepu

Na końcu aktu  kup u j znalazło  się zastrzeżenie, 
łę  Boćko ma praw o  potrącić ze sumy w ekslowej 
1500 d o larów  w szelkie długi i zaległe podatki 
Grunbauma. P onadto  Boćko zobow iązał się przy­
jąć do kupionego sklepu Grunbauma, jako kraj- 
c-zego z pensją 1000 zł miesięcznie. O skarżony są ­
dził, że nowe przedsięb iorstw o przyniesie mu zy­
ski, lecz przekonaw szy się, że tak nie jest, zaczął 
prześladować Grunbaum a. Nie w ypłacał mu pen­
sji i  szykanow ał go  na każdym kroku. Wobec in­
nych kupców groził, że zahije Grunbauma 30 s ie r­
pnia ub. roku m iała się  odbyć licytacja w sklepie 
Boćki z powodu długów  Grunbauma. Boćko w zde 
nerw ow a ni u chw ycił rew olw er i zabił Grunbau- 
rea. O skarżony w yjaśnia, że w chwili strzału  był 
silnie zdenerwowany. Ze strony w ierzycieli Gruń- 
bsuana nagabyw ano go 'nagle, co go silnie roz- 
stra ja ło .

P o  p rzerw ie  następuje przesłuchanie świadków. 
Jeden z b raci Boćki ośw iadcza, że oskarżony u- 
chodził w  rodzinie za bardzo nerw ow ego człow ie­
ka. N aogół św iadkow ie pod jją  korzystną charak ­
terystykę zabitego, a ujemną — zabójcy.

O dalszym przebiegu rozprawy' doniesiemy.

Program stacyi radiofonicznych
P iątek , 26 października.

K raków  (563 m) 11,55 Komunik. 12.10 Gramofon, 
15 Komunik. 17,1(1—17,35 Odczyt pt. „N ajstarsze o- 
sadhiclw o Ś ląska1', wygi. Dr. M Dobrow olska, 
17,35—18 Odczyt pt. „Umiejętności hum anistyczne 
w Polsce'1 wygł. L. Skoczylas, 18—19 Koncert z 
W arszaw y (m. i. pieśni i tańce), 19—19,20 Rozm ai­
tości, 19,30—19,55 Odczyt pt.: „Najnowsze w yda­
w nictw a", wygł. Dr. A. Bar, 19,55 Sygnał czasu, 
Giełda roln. i komun, sport. 20.30 Koncert między­
narodow y z W arszaw y do Berlina, W iednia, Zee- 
senł. i. (muz. m. i. Kleckiego, Szymanowskiego i 
K arłow icza), ewent. transm  opery z P aryża, 22 
PAT.

W arszaw a (1111 m) 18. 20.30 K oncerty i opera.
Katow ice (-122 m) 15,15 Komunik, gospod. 16 

Gramofon, 17,10 Odczyt z K rakow a, 17.35 Odczyt 
h istor. 18—19 Koncert (m in pieśni i tańce), 19.20 
Komunik, sport. 19,30 Odczyt, 20 Giełda roln. 20.W 
Kor.cert międzynarod. z W arszaw y (m. in. muz. 
K leckiego i K arłow icza) i ewent. opera z P aryża.

Poznań (3-14,8 m) 14 Giełda, 17,35 Szachy. 18—19 
20.15 Muz. i ew. opera z Paryża.

W iedeń (517,2 m) 11, 16 i 20.30 Koncerty
Zeesen (1250 m) 1/ i 20.30 Koncerty.
L angcnberg (468,S m 17.15, 20 Muz. 21 Dram at.
M otała (13S0 m) 18,20 i 20,15 Koncerty.
L ath i (1522,8 m) 20,30, 21720 Muzyka.
D aventry (1604,3 i 491,8) 13—1 Muzyka.
Moskwa (1450 i 673 m) 1C.20, 19 i 20,20 Koncerty.
B udapeszt (555,6 m) 12. 17,45 i 22^0 Koncerty.
Kowno (2000 m) 19,30 Koncert.

NADESŁANE.
7a rubryk* U redakcja nla odpowiacfc.

Or. G IZELA  G U TM A N O W A
U. lekarz Szpitali dziecięcych Prot. Kuoepfelmachera 
i prof. Leinera w Wiedniu, ordynuje w chorobach 

dzieci. 3145 er
GRODZKA 60. -  Tele l.

W kalejdoskopie prasy
DOŚĆ WZAJEMNYCH NIESNASEK!

Przytoczyliśm y wczoraj na tem miejscu po­
gląd pos. Dra Reicha na obecną sytuację w- Kole 
Żydowskiem. Na marginesie tej opinj! i innych 
zdarzeń aktualnych, pisze „Nasz P rz e g lą d " :

Ujednostajnienie frontu w Kole jest rzeczą ko­
nieczną, a jeśli istotnie śród odłamu opozycyjne 
go (pos. Grynbawma) ujawniają się dążności po­
jednawcze, to pogodzenie jest tem łatwiejsze W  
każdym razie w chaosie dotychczasowym sto­
sunki pozostać nie powinny.

...Pewną nadzieję wolno pokładać w konferen­
cji, odbytej we Lwowie. Według jej uchwal po­
słom sjonistycznym nie wolno z jednej strony 
wystąpić z Koła, a z drugiej strony muszą być 
stworzone takie warunki, któreby umożliwiły 
wszystkim posiom wspólną pracę.

Do tej solidarnej współpracy naiezy najśfrie- 
szniej przystąpić. Społeczeństwo żydowskie w 
Polsce, znadujące się w jednym z najstraszliw­
szych momentów swej historjl, ma już dosyć 
wzajemnych niesuosek i utarczek 1 domaga się 
od swego przedstawicielstwa skutecznej pomo­
cy w swem okropnem położeniu.

31 PAŹDZIERNIKA
Zbliżającej się sesji sejmowej stawia „Na­

przód" nader pesymistyczne horoskopy:
Czy rozpoczynająca się 31 października sesja 

będzie inna od poprzednich? Nie wierzymy, aby 
się cośkolwiek zmieniło. Taktyka rządu, jeżeli o 
taktyce, tj. o skoordynowanej robocie, o jakimś 
planie wogóle można mówić, polegała i w przy­
szłości polegać będzie na tem, aby Sejm trakto­
wać — na jak długo? — jako zło konieczne, na 
którego usunięcie jeszcze nie czas, albo na które 
go pozbycie się nie czuje się jeszcze na siłach. 
Rząd, który wyzyskuje swe uprawnienia— wia 
domo. w jaki sposób w lipcu 1926 uzyskane — 
do ostatniej formalnej granicy, nie ma intencji

uznać w Sejmie równorzędnego czynnika, lecz 
traktować go chce w sposób wywołujący w spo 
leczeństwie wrażenie, że jest on raczej zawadą, 
nic pomocą w  pracy nad dobrem państwa. W 
tych warunkach, otwarcie to powiadamy, po no 
wej sesji nie spodziewamy się ani wielkich, ani 
tem mniej przełomowych rzeczy. Będzie to od­
robienie zadania pod okiem nieżyczliwego na­
uczyciela, czyhającego ua to, aby uczeń zrobił 
błędy.

„SOCJALIZM" SOCJALISTÓW
,,Przedświt" donosi z Łodzi o  omówionym 

już w czo ra j p rze z  nas „s tra jk u  o  Ż y d a" :
,,W tutejszej wielkiej fabryce włókiennicze! N. 

Ejtingona i Ski robotnicy nie strajkowali.
Dziwną tedy musi się wydać solidarność tych 

niesoiidarnych i nieświadomych praw klasy pra 
cującej robotników, która się w nich obudziła z 
chwilą, gdy dylekcja przyjęła do oddziału poń­
czoszniczego Żyda. Oto na znak protestu prze­
ciwko niepożądanemu towarzyszowi pracy mue 
go wyznania, robotnicy tej fabryki uchwalili 
strajk.

Dyrektorzy tej fabryki są narodowości żydów 
skiej i popierają rękodzielnictwo śród Żydów. Z 
ich inicjatywy uchwalił związek przemysłu pod 
czoszniczego nie przyjmować strajkujących do 
swych fabryk.

Robotnicy firmy Ejtingona źle rozumieją solt 
darność."

„Robotnik" i „Naprzód" nic dotąd o  tym .in­
cydencie" nie napisali. Prawdopodobnie zdaje 
im się że rzecz jest błaha, że chodżi tylko o  — 
Żyda. Nam się zdaje, że w gruncie rzeczy idzie 
o  — socjalizm. Ni mniej, ni więcej: o  socjalizm, 
o przekonania socjalistyczne, o  w iarę socjali­
styczną, o  światopogląd socjalistyczny.

( «

Z E  S P O R T U

Niedziela ligewa

KĄPIELE
WANNOWE i PAROWE

w dawnym Hotelu Krakowskim
Kraków, Dcnajewskiego 9.
po gruntownym remoncie otwarte od 

8-ej rano do 8-ej wieczór 
Dla Pań parówka w  środy

Ft>zjer i pedicure na miejscu.

W miarę zbliżania się końcowych rozgrywek ligo 
wych, zainteresowanie meczami miast rosnąć, stop­
niowo maleje. Staje się to zrozumiałem, jeśli uwzglę 
dnimy, iż tak na czele tabeli,, lak i u jej końca sytua
cia omal definitywnie się już wyjaśniła, wskutek cze 
go pozostałe rozgrywki mają podrzędne tylko zna­
czenie.

W godne ręce dostaje się poraź drugi zaszczytny 
tytuł mistrza Ligi, gdyż Wisła, która zdobyła się na 
niesłychanie bohaterski finisz, faktycznie jest obecnie 
najlepszą pod każdym względem drużyną w Polsce. 
Ubiegłej niedziel’ czerwoni pokonali w pięknym sty 
lu i pc nader zajmującej grze najgroźniejszego swe 
go przeciwnika Pogoń 2:0, dzięki czemu usadowili 
się pewnie na czele tabeli, Skąd ich już nikt prawdo 
podobnie utrącić me potrafi.

W  przeciwieństwie do W isty, rywal jej Warta z 
trudem tylko wywalczyła remis 1;1 z nieobliczalną 
W arszawianką w stolicy. Drużynie poznańskiej, nie 
prezentującej się ostatnio dodatnio, wypadnie zapew 
ne zacięcie jeszcze walczyć o drugie miejsce w tabe 
li. Dzięki zdobytemu punktowi W arszawianka copra 
wda nie wydobyła sie z jedenastego miejsca, zadecy 
dowala jednakże ostatecznie o swem pozostaniu w 
lidze.

P rzykrą klęsicę poniosła Cracovia na „własnych 
śmieciach1 w spotkaniu ze słabą Polonią, która będąc 
drużyną słabszą, potrafiła mimo to utrzym ać przez 
75 minut „murowaniem11 zwycięski wynik.

Najboleśniej iednak dotknęła ostatnia niedziela 
lwowską Hasmcmeę, która w nieszczęśliwym meczu 
uległa Turystom 0:1 Sytuacja drużyny żydowskiej 
od szeregu tygodni była krytyczną, a o powodach 
tak fatalnego położenia niejednokrotnie już w tem 
miejscu pisaliśmy Jest rzeczą zupełnie jasną, iż sysfe 
matyczne krzywdzenie drużyny przez sędziów na 
boisku z jednej strony i władze piłkarskie przy stoli 
ku z drugiej strony odbiło się ujemnie na psychice 
drużyny, której w decydującym finiszu zabrakło nie 
odzownej sity moralnej Ostatnio zdobyła się drużyna 
Hasmonei na pi?kne zwycięstwo nad IFC 4:2, nastę 
pnie iednak uległa kolejno obu drużynom krakow 
skini, przyczem z Cracovią przegrała zupełnie nte- 
zasłużenie. Na skutek straty  dalszych punktów poło 
żenie Hasmonei staw ało się coraz groźnlejszera, 
zwłaszcza, że ŁKS jedyny obok Hasmonei kandydat 
do spadku — obojętnie jakim sposobem — wzboga­
cił się o dalsze punkty. Tak tedy zawody z Turysta 
mi zdnecydować miały o pozostaniu Hasmonei w li­
dze, gdyż w razie zw ycięstw a mogłaby jeszcze Has

monea zdystansować ŁKS. Że Hasmooea zawody to 
przegrała, wina w tem nieudolnego jej ataku, który, 
wymarzonych wprost pozycyj wykorzystać nie PO 
trafił. Lwią jednak część winy przegranej pooosi sę­
dzia p. dr. Lusigarten, który ma do zanotowania bo 
daj, że najsłabszy swój dzień. Już w  pierwszych mi 
nutach gry dyktuje p. dr. Lustgarten karnego za zu­
pełnie błahe przewinienie Schneidra (przyznaje to ca 
ła bez wyjątku prasa polska!), czom zupełnie zdepry 
mował gospodarzy zniechęconych nieoczekiwaaeni 
niepowodzeniem. Od te] chwili p. Lustgarten ode wy 
dał literalnie ani jednego ścisłego orzeczenia, krzyw 
dząc kolejno jużto gości, jużto Hasmoneę. Przez ca­
ły przeciąg gry przewagę mieli gospodarze, nie po- 
trailll jednak odbić utracone), dzięki p. Lust gar tonowi 
bramki. Po zawodach p. Lustgarten był przedmiotem 
wrogiej demonstracji ze strony części publiczność., 
słusznie oburzonej nieudolnem sędziowaniem. Chara 
kterystycżnem jest, iż nawet widzowie-nteżydzi ob­
rzucili p. Lustgartena wyzwiskami, nie nadającymi 
sie do powtórzenia. Słusznie też powiada Hasmonea: 
chroń nas Panie Boże przed przyjaciółmi w rodzą tu 
p. Lustgartena, z wrogami sami sobie radę damy.

Na domiar złego rywal Hasmonei, ŁKS pokonał 
przypadkowo Czarnych 2:0. gdyż lwowianie przez 
cały czas gry przeważali, padli jednak — jak niele 
dna już drużyna — ofiarą brutalnej gry łodzian.

W najbliższą niedzielę program ligowy hędzfe z 
powodu zawodów Polska—Czechosłowacja—Jugo­
sławia w Pradze nieco uszczuplony. I tak w stolicy 
gościem Legji będzie Ruch. który przypuszczalnie 
nie potrafi się oprzeć świetnej trójce gospodarzy. W 
pierwszej kolejce zwyciężyli wojskowi 2:0.

W Łodzi ŁKS w swym „zwycięskim pochodzie" 
natknie się na Turystów , których w pierwszej kolei 
ce pokonał 1:0. Obecnie szanse są zupełnie równe.

W Katowicach gościem IFC będzie Śląsk, który w 
marcu wywalczył z Niemcami sensacyjny w  swoim 
czasie wynik remisowy 1:1 Czy i teraz Ślązacy po 
trafią skutecźine przeciwstawić się IFC wydaje się 
mocno wątpllwem.

W walkach o wejście do Ligi prowadzą chwilowo 
ŁTSG i Pogoń z Katowic, między któremi niewątplL 
wie rozegra się finał. M. Eksteln

 o----
: : :  z  z . k . s . m a jc k a b i

S ekreta ria t Główny ŻKS Makkabi urzęduje w 
lokalu  klubowym przy ul. Gertudy 1. 8 we wtorki



Str. 8 „NOWY DZIENNIK" soLjfs. 27 X. 1528 S r .  28C

od godz. 7—8 wiecu., i  w czwartki od godz. 8—w 
wiecz

Walne Zebranie ZK~ fiakkabi odbędzie się dnia 
25 listopada.

Walne zebrania Sekcyj Sportowych Z.US Mak- 
kabi odbywać się będą do dnia U  listopada. Bliż­
sze szczegóły podaozą dalsze komunikaty.

Nowozałużona Sekcja Narciarska ŻKS Makkabi 
została przyjęta do Hxłs*.>ego Związku Narciar­
skiego.

v /  Referatowa Komisja Jubileuszowa pod przew.
*“■Dra Lesera przygotowała już obszerny referat w 

sprawie urotzytdości związanych z 25-lecism zKS 
Man-aabi. rielerat ten będzie między innemd przed­
miotem oibraa najbliższego Waln. Zeorani.- Klubu.

MAKEABI—JUTR"SFNKA W sobotę 27 brn. na 
boisku Jutrzenki odbędzie się meich piłki ręcz­
nej o miatczcatwo ikiaaow. pomiędzy diruóynan»L 
Makkabi i  Jutrzenki .

Początek o  godzinie 3 pop.

W IA D O M O ŚC I Z KRAJU 
Co wolno Stokłosie, nie 

wolno Atkermanowl
Piszą nam z Wadowic: Artykuł umieszcza iy  

przed kilku tygodniami w  „Nowym Dzienniku" 
pod tyt. „Co wolno Stokłosie nie wolno Acćerno- 
nowi‘‘ cdóićsł skutek, ale wr^cz przeciwny od za­
mierzonego, albowiem komisja makowskiego sta­
rostwa z fizys i sm p. Olszowskim na czele przepro 
wadziła rewizję z c*.łą skrupulatnością i gorliwo­
ścią co do warunków liygjer.y, lecz nie u p. Stokło­
sy, ale w nowej piekarni p. Ackermana. Mimo Bar­
dzo dokładnych oględzin, ule znalazł jednak p fi­
zyk nic, ooby się nie zgadzało z przepisami 
ustawy

Czy kurnik.]» była również u p. Stokłosy? Zdaje 
się, to nie. Albowiem p. Stokłosa piecze nadal w  
tych samych wurimkoch, w jakich przedtem Acker 
manowi piec nie było wolno

Może Województwo pouczyłoby p. fizyka Olszo­
wskiego przj starostwie makowskiem, że przepi­
sy sanitarne są jednakie dla wszystkich piekarzy 
bez różnicy wyznania.

 o------
STR U K  w  LW OWSKIFJ FABRYCE ULTRA­

MARYNY. We fabryce ultramaryny Ch. Perlmut- 
tera we Lwowie aa Zniesieniu wybuchł strajk” 
okoro 200 robotników, którzy żądają 40 proc. pod 
wyżkii płac. P. Perłmirtter zgodził się na cześoio 
Wo podwyższenie płac tym robotnikom, którzy za­
rabiają po 4 zł dziennie, natomiast tym robotni­
kom i robotnicom, którzy zarabiają 5 -  7 zł dzien­
nie, majstrom, którzy zarabiają 80—100 zł tygo­
dniowo, mieszkanie, opał i  światło, jaLoteż ma- 
szyuintom zarabiającym 70—100 zł tygodti. p. Perl 
inuiter podwyższyć nic chce

SPADEK W WYSOKOŚCI 5 MILJONÓW DOLA 
ROW Z L«dzl donoszą: Syn pierwszego rabina 
Lodzi Naumbei g, który zamieszkiwał w Ameryce 
ffiiaTi w czaede podróży z Ameryki do Europy 
i pozostawił spadek w wysokości 5 miljonów do- 
1 irów L sumę tej Naumberg zapisał bilsko pół 
tora m 1 jona dolarów na cele dobroczynne insty- 
tucyj dirzfścijańsLich i żydowskich, resztę prze­
znaczył dla rodziny, kiewr.ych, pracowników in- 
śtynicyj dobroczynnych itd. Kretyni Naumberga, 
zamieszkali w Lodzi otrzymali już zawiadomienie 
le  postępowanie spadkowe zostało otwarte i gmi­
na „owoj^iska, która też otrzymała legał już go 
podjęła, nrewni łódzcy udali się do gminy ży­
dowskiej, która ma im pomóc w staraniach o i- 
zyskanie roiljonowego spadku.

GRANATY W MAGISTRa CIe  ŁÓDZKIM. Nie­
zwykle poruszeni* wywołała w Łodzi wiado­
mość o znalezieniu w magistracie 12 podrzuco­
nych przez jakąś tajemniczą rękę granatów ręcz­
nych Posługa czka wybrała je z pieca w chwili, 
gdy miała zapalić ogień. Natychmiast zawiado­
miono o  fakcie prezydjum policji.

Policja wpadła już na trop sprawców.
Szczegóły trzymane są jednak w ścisłej tajem­

nicy
OBŁĄKANIEC ZAMORDOWAŁ 7 OSÓB. We

wsi drnidy pod Kowle n rozegrała się tragedja, 
jakiej nie notowano jeszcze w kronice kryminal­
nej. Tknięty obłędem wieśniak Juljan . Mezowiec, 
zamordował 7 osób, a pięć ciężko poranił. Pod­
czas przesłuchania szalenie.' zeznał, że „widział 
Jijabła".

ZABÓJSTWO W KOŚCIELE. 7. Kamionki Stru- 
miłowej donoszą że w  ozisle bójki parobków, nie­
jaki Michał Beberka, ścigając z dobytym nożem 
swego przeciw nika Bielicha, wpadł za nim do ko­
ścioła. Beberka dopadł ściganego między law k- 
mi, nie zw ażając na odprawiające się w łaśnie 
nabożeństwo, zadał Bielichowf kilka pchn'ęć no­
żem. Miejscowy pioboszcz natychmiast >-mknął 
kośoiół.

Przegląd gospodarczy
Rud* budowlany

Podcjbaie jak w roku ubiegłym oczekiwano wię­
kszego ożywienia ruchu inwestycyjnego na koniec 
sezonu. Nadzieje te jednak zawiodły i budownic­
two dotychczas nie przymało większych rozmia­
rów. Tegoroczny sezon budowlany zbliża się już 
w niektórych okręgach ku kojcowi, a wzrasta­
jący brak gotówki utrudnia wykończenie budyn­
ków, rozpoczętych przez osoby prywatne. Daje się 
to odczuć ostatnio również w budownictwie na 
wsi, gdzie sfery rolnicze, zachęcone stosunkowo 
korzystnym wynikiem zbiorów, zaczęły dość in­
tensywnie budować; obecnie już redukują zamie­
rzone inweołyoje.

Większą ciągłość pracy wykazuje budownictwo 
publiczne i aPmeniowane z kreuytów publicznych 
Uwydatnia się to w zagłębiu przemy słowem Ślą­
skiem, gdzie tamtejszy Fundusz Gospodarczy wy­
datnie wspomaga budownictwo. Podkreślić należy 
ożyv ioną działalność budowlaną wielkiego prze­
mysłu, szczególnie hutniczego

Bank Gospodarstwa Krajowego do dn. 30 wrze­
śnia b. r. udzielił ogółem pożyczek na sumę 
250,831.0Gd zł.

Uwadze eksporterów makucLów
W prowadzenie cła -wywczoę.ego

Zrzeszenie Eksporterów Płodów Rolnych i Ich 
Przetworów przy Centrali Związku Kupców (War 
szawa, Senatorska 22) podaje do wiadomości, że, 
ulegając naciskowi sfer rolniczych, Rząd postano­
wił wprowadzić w najbliższych dniach cło wywo­
zowe na makuchy w wysokości 10 zł. od 100 kg 
Odnośne rozporządzenie wejdzie w życie prawdo­
podobnie z dnia 1 listopada br.

Zrzeszenie Eksporterów zdaje sobie całkowicie 
sprawę z tego. że wprowadzenie powyższego cła 
równa się właściwie zupełnemu zatamowaniu eks­
portu i w konsekwencji swęi przyczyni się do zu­
pełnego zrujnowania przemysłu olejarskiego, a 
także narazi na olbrzymie straty eksporterów, 
którzy w wielu wypadkach zawarli ze swymi od­
biorcami zagranicznymi kontrakty na dostawę

makuchów na szereg miesięcy naprzód, obeuaie 
zaś nie będą w stanie dotrzymać swych zobowią­
zań.

Na odbytych w tej sprawie kilka kcnJurencjack 
międzyrnmisterjalnyeh, z których ostatnia odbyła 
się dnia 22 bm, z uu ziałem przedstawiciela Zrze­
szenia Eksporterów, wysunięto projekt, bv poszczę 
gólnym olejarzom i eksporterom udzielano zwol­
nienia od cła w  wypadkach, odpowiednio 
dt.ionych. W chwili obecnej nie jest jeszcze usudó- 
ne, w jakiej formie Ministerstwo Skarbu będzie 
zwalniać poszczególne oiejarnie i ekspor.eiów od 
cła. Konieczne jest podjęcie w tej sprawie energi­
cznej akcji ze strony silnej organizacji zawodo­
wej, któraby skupiała w  sobie ogó’ za-uturesowa- 
nych firm.

Organizacją tą jest Zrzeszenie Eksporterów Flo­
dów Rolnych i Ich Przetworów pri,y C. Z. Jf. 
(Warszawa, Senatorska 22).

Olejarnie i firmy handlowe, mające zaintereso­
wanie dla eksportu makuchów, a któro ni< są do­
tąd członkami Zrzeszenia Eksporterów, winny nie 
zwłocznie zapisać się w poczet członków Zrzesze­
nia bliższych informacyj w tej sprawie uozlelat 
Z rzesze, de na zapytania ustne lub p isenw .

RADA SPOŻYWCÓW Na dzień 30 bm. zosiałe 
zwołane do sali konferencyjnej ministerstwa 
spraw wewnętrznych zwyczajne posiedzenie ple­
narne Rady Spożywców. Na porządku dziennym 
zrajdują się: 1) komunikaty i sprawozdanie z dzia 
lalności komisji głównej Rady za cza„ od 1 Kwie­
tnia do końca października br. 2) plany minister­
stwa spraw wewnętrznych w zakresie normaliza­
cji przem.ału zbożowegc i racjonalizacji wypieku 
(referuje radca K. Rozenberg). 3) ingerencja władz 
w sprawie zaopatrzenia ludności w mleko, (refe­
ruje inż. T. Gawlikowski), 4) wolne wnioski człon­
ków.

7-GODJ&INNY DZIEŃ ROBOCZY W ROSJI Jak
donosi Tass, w ciąga najbliższych trzech miesię­
cy będzie wprowadzony 7-godzinny dzień robuczy 
w 112 zakładach przemysłowych. Z inowacji tej 
skorzysta w  ten sposób około -00,000 robotników.

2  T E A T R U . L iT E R flT U P y  ii SZTUKI

_  KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w  
piątek próba generalna amerykańskiej operetki 
„Dzisiejsze panny" Perknatera Szlagier ten osią- 
grął rekordowy sukces na żydowskich scenach 
w Ameryce. Reżyseruje p. Kadysz. Próby z „Głó­
wnej wygranej" Szalcma Aiejchema pod kierun­
kiem reżysera Szryftzeca a dobiegają końca; w 
przyszłym tygodniu teatr nasz komedją tą zainau­
guruje sezon dramatu.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek w godzinach popołudniowych odbędzie się 
próba generalna z „Moralności pani Dulskiej1' w 
kostjumach, dekoracjach i pełnem oświetleniu. Ty 
lutową rolę „tragifarsy kołtuńskiej'' odtworzy p. 
Zuzanna Zalewska, jej zbuntowanym synem jest p. 
Niewlarowicz, reżyser sziuki. Niemą rolę Felicja­
na gra p. Neubelt, parę podlotków, lekkomyślną 
Hesię i sentymentalną Melę &>■ Kostecka i Be- 
drerska. Atmosierę dulszczyzny dopełnia z Dui- 
skieh Juljaisiewiczowa p Wernicz, Hanką jea: p. 
Hi łacińska, Tatrachową p. Zelwerowiczówna, lo­
katorką p. Niedźwieeka Sztuka otrzymuje opra­
wę w stylu drobno mieszczańskim swojej epoki i 
powtórzona będzie w niedzielę i nastę.pne dni ty­
godnia. Dziś w piątek wieczór z powodu choroby 
p. Jaroszewskiej dany będzie „Pociąg ”Widmo‘‘ (po 
cenach zniżonych). — W dniu wczorajszym w ko­
ściele św. Krzyża odbyto się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za duszę śp Józeta Kotarbińskiego, 
długoletniego artysty i dyrektora teatru im, Sło- 
wack i ego

— TEATR REWJ1 „GONG" (Rajska 12). Dziś i 
codziennie doskonały program „Górą prasa" z u- 
działem Leonowicz, Hanki Ruiowieckiej, Ustar- 
bewskiej, Kamińskiego, Cybulskiego, Pilarskiego 
(junjora), Laskowskiego, Fertnera, Górowskiego 
i innych. Tańce układu balet. Wojnara. Godziedn- 
nie dwa przedstawienia o odz. 7 i 9-tej.

— 2-UI NUMER „KITEE Y“, ilustrowanego pi­
sma poświęconego sprawom kina, teatru i radja 
(Kraków, Grodzka 62) zawiera artykuły m. in.; 
„Nowa romantyka filmu", „Ilustracja muzyczna, 
czy obłęd?", „0 niepotrzebnym człowieku", Kino- 
kronikę, „Co się stało z teatrem?", recenzje, sce­
na rjusz słuchowiska radjowego „Pieśń i strajk" 
'W it) i „0 konieczności odrębnych stylów głoso­
wych". — Cena nru gr. 40

NflPEIŁItNg CZASOPjSMA
„OPRAWY NARODOWOŚCIOWE". (Rok II. Nr. 

3—4 za czerwiec, lipiec i sierpień 1928 r.). Ukazał 
się nakładem Instytutu Badań Spraw Narodowo­
ściowych Nr. 3—4 „Spraw Narodowościowych", 
czasopisma poświęconego badaniom spraw naro­
dowościowych. Na bogatą treść iego numeru (str. 
150) składają się następujące artykuły: p. St. J.
Paprockiego pt. „IV. Kongres Mniejszości Naro­
dowych w Genewie", który podaje dokładny prze­
bieg. charakterystykę i uchwały IV Kongresu 
Mniejszościowego, który, jak wiadomo, odbył się 
w  końcu sierpnia br.: p. Di. Wacława Juuoszy pt. 
„Szkolnictwo polskie w Niemi zech", zawierający 
szczegółowe dane o sianie szkolnictwa perskiego 
w Niemczech; dr. A. Krysińskiego pi „Liczba i 
rozmieszczenie Biało-usinów w Polsce", w któ- 
iym autor analizuje ilość Białorusinów zamiesz­
kałych na terenie państwa polskiego; p. t. „Po­
lacy ne Ukrainie Sowieckiej" i zakończenie pracy 
p. St. Czosnowskiego pt „Sprawy mniejszościowe 
w Unji Stow. Ligi Narodów".

Pozatem numer zawiera, jak zwykle, obszerną, 
aktualną i interesującą kronikę ze spraw, doty- 
czącycr mniejszości narodowycn w Polsce, Taga- 
drień narodowościowych poza Polską i kwestyj 
mniejszościowych na terenie międzynarodowym, 
oraz recenzję i bibljograiję. Cena powtfyńczego 
egz. Nr. 3—4 „Spraw Narodowościowych" wynosi 
5 złotych; do nabycia znajduje się we wszystkich 
księgarniach i administracji „Spraw Narodowo­
ściowych", Warszawa, ul. Jasna 19, (jł piętro).

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE ZWIĄZKO­
WYCH SPÓŁDZIELNI KREDYTOWYCH NA 
DziESr 1. LIPCA 1928 R Wydał Związek żyd. To­
warzystw Spółdzielczych w Polsce, Warszawa, 
Rymarska 6. jako dodatek do „Ruchu Spółdziel­
czego".

„BIE WEL1BUEHNE“ Woehenschrift fur Po- 
litik, Kunst, Wirtachaft. Zeszyt z 23 bm. zawiera: 
C v. Ossietzky: Eckener oder Der Triumph def 
Betriebcamkeit, Gerhard Donath: Zwischen TTSA. 
und USSFi. Carl Mertens: Das Unrecht an Kaio- 
Ignaz Wróbel. Die Beamtenpest. Hans v. Zwehl: 
WTilhelms Scbwiegervater. Franz Blei: Kunst UJ  ̂
bflse Lust. Joachim Beck: Der altneue Slraus*-
Balder Baldrian: Deutsche Dichterakadenue. Hal* 
ry Kahn: Egmont. Morus: Hermes und das polni' 
sche Schwein. Bemerkungen — Antworten. — A' 
dres: i7 er lag der WeltuŁhna, Berlin, ChartottaO' 
aurg, Kantstr. 162.
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zagranicą. Ograniczenia lego rodzaju stosują m. 
in. Czechosłowacja i Belgja.

O unormowanie ruchu 
autobusowego

M inisterstw o robót publicznych zam ierza w y­
dać rozporządzenia o ruchu autobusowym  między 
m iastam i, który dziś organizow any jest często do­
ryw czo i chaotycznie. W łaściciele autobusowych 
linij, korzystając z szos, w inni —  zdaniem niektó­
rych czynników rządowych — płacić specjalny po 
datek. Pozatenc planow ane jest usunięcie klatek i 
bud, często służących dziś za „karoserje*' autobu­
sowe. W reszcie mowa jest o stw orzeniu państw o­
wej KomuniŁacji autobusowej, dla zniw elow ania 
s tra t, ponoszonych przez kolejnictw o w  niektó­
rych miejscowościach z powodu konkurencji sa ­
mochodów.

Ostatni projekt ma w arto ść  w ątpliw ą. Koleje 
francuskie, daw no zagrożone przez zw iększoną 
frekwencję na samochodach, b ron ią się skutecznie 
w prow adzając ulepszenia i udogodnienia, jak np. 
przyspieszenie biegu pociągów, odpowiednie roz-

Przed X. Konferencją krajową 
Olg, Sj oni stycznej zach. Mało­

polski i Siąska
I . W YKAZ DELEGATÓW 

Bobow a — I. H olander, Bochnia — Dr. A. Schaft 
lęr S. S ilberriug , M. Sdbiger, W Frisch, zast. M.
F lub r, M. Schweber, Czudec — O. Nebenzahl, zast. _______
J. Mandel, Grybów — Dt  R Be sen i Jakób iietz, kłady jazdy, w ielkie ulgi dla w łaścicieli sam ocho­

dów, podróżujących koleją i przewożących koleją 
swój samochód, tan ie miejsca sypialne, zniżki itd. 
Go do specjalnego podatku od linij autobusowych, 
to  płacą go one i dziś zaw iele — w  postaci kosztu 
prędko niszczących się opon i części maszyn na 
fatalnych drogach polskich. Podatek należałoby 
może nałożyć, ale dopiero po doprowadzeniu dróg 
do stanu możliwego. Tymczasem jest do tego b a r ­
dzo daleko.

Atoli uspraw nien ie kom unikacji autobusow ej 
p iyw atnej przez w ydanie ostrych przepisów , re ­
gulujących: stan wozów, rozkłady jazdy, stacje 
końcowe itd. — jest pożądane i p ilne

G trlice  — Dr. J. Blech, Chiel Tannenbaum , Chiel 
F uss, Jordanów  — I. S ternberg, Ja ro s ła w  — l>r. 
M. Spatz, Dr. Schw arzer, Dr. F inkenthal, E Res- 
sie r, I H orow itz , Kolbuszowa — H. Gewurz, Cha- 
akel Derszowitz, K rzeszow ice — Rom an Weinhe- 
ber, Maks G oldberger, Tonka Rotsteun, Katowice 
{delegaci i zastępcy) Dr O. R appaport, D r E. T o r­
tem, B. Kohane, W. T orton, W einberg, Sokoler, 
Helene Neuman, Dr. Schajer. Kęty — Schlesinger 
W., K arol H irsch, Łącko — Mendel Riegelhaupt, 
Milówka — D row a G. Salom onowa Giza SchagT U - 
nowna, Muszyna — Reich Nataniei, B. Freudenfall, 
Mielec — G ertner Nachum, Nowy T arg  — Dr S. 
S tam ler, Dr. H. Mindelgriin, Józef Folkm an, Rand 
N altali, P rzew orsk  — Dr. A. Kleinman, Dr M. 
D ruks zast. I. Jakubow icz, J. Rosenbach, P ruchnik  
M K ram cisen, Rozwadów -  Abr. T haler, Rop­
czyce — Sucher E isen, Keila F ranzblauów na, zast. 
B. K oretzówna, A. G rabschrift, Rudnik n/S — S. 
H oppenw asser, Hanfling, Dr. B ernard  Grunspan,

— ECHO NASZEGO JUBILEUSZU. Od przy ja­
ciela naszego pisma, jednego " pośród p ie rw ­
szych abonentów  „Nowego Dziennika**, p. Steiunera 
Hr.osa, żyjącego obecnie w Pełinajo (Argentyna),
otrzym aliśm y serdeczne g ratu lacje z okazji 10-le- 

Rajcza   B lanka Steierówna, Rzeszów — S. Se:- j cia ,N ow ego Dziennika**.
den, S. T rink, Daniei Adler Skoczów _  Bruno ! _  W ALNE ZEBRANIE ZW IĄZKU ABSOL-
K arfiol, inż. 0 . L indner, S tery Sącz -  H enryk | WENTÓW SZKÓŁ ŚREDNICH „PRZYSZŁOŚĆ 
Bi a rd s ta tte r, Sanok — D r I Nelimer, E liezer Man [ HEATID“ W K RA K óW IE odbyte osta tn io  ućhwa- 
del, Leib Lóifelstiel, zast Dr. T m m e r Jakób, Ma- j ]j}0 rezolucję, w y ra ż ijąc ą  redakcji „Nowego 
je r  Korzennik, A lster Jakóu, T rzebinia — Joel | Dziennika** serdeczne podziękowanie za okazyw a-
Otter, Tyczyn — Leib Raab, Abr. T uch man. W a­
dowice — Dr. B ernard  Schorr, W iśnicz — Dawid 
Symchowicz, M. Pinkasfeld, zast. Ch, G riinberg i 
B" Schmalberg. Żywiec — Dyr. A. W echsberg, 
Dr. R. Nehmer( zast. Róża Nehmerowa, Maurycy 
Gutter.

W szystkie komitety Lokalne, które dotychczas 
nie podały nazw isk delegatów , proszone są, by 
to  bezzwłocznie uczyniły.

Liga Samowystarczalności Gos­
podarczej w Kraków te

Donosiliśmy o akcji m ającej na celu obronę poi 
skiego bilansu handlowego, k tóra rozprzestrzenia 
się obecnie na całym ‘erenie państw a. Młodzież 
akadem icka tw orzy we w szystkich większych śro 
dow iskach t. zw Ligi Sam ow ystarczalności Go­
spodarczej, m ające na celu zwalczanie szkodliwej 
dla polskiego bilansu handlow ego konkurencji, 
jaką  tw orzą  dla k rajow ej produkcji tow ary  zagra 
biiczne, sprow adzane m asow o na żądanie klijen- 
teli polskiej, niezdajacej sobie często spraw y, że 
■Wyrządza w  ten sposób pośrednio szkodę swemu 
państw u. W  skład L igi, k tóra w najbliższych 
dniach rozpocznie inteuzyw ną akcję propagando­
w ą za pomocą odezw, odczytów, pochodów, -wyda­
wnictw  i  urządzanie porów naw czych w ystaw  to ­
w arów  polskich i zagranicznych, wchodzą podo­
bnie jak  i w  innych m iastach uniw ersyteckich,
1 -zedstawiciele młodzieży fifedemickioj Na czele 
Ligi sto i D r Frączkiew icz. L iga w porozumieniu 
z Centralnym  Zarządem  w W arszaw ie rozpoczę­
ła  już sw oją działalność, b iu ro  jej mieści się w  
domu akadem ickim przy ul Jabłonow skich 10/12 
barte r, gdzie w  godzinach od 17—19-tęj udziela 
&ię w szelkich inform acyj.

Ograniczenia wyjazdu na studja 
zagranicę

W związku z przepełnieniem na uczelniach za- 
Srauiczmych, w prow adził szereg konsulatów  
Państw obcych ograniczenia przy w ydaw aniu w iz 
dla wyjeżdżających na studja studentów  obcokra­
jowców. Wizy wydawane są  jedynie osobom, 
Przedstawiającym zaświadczenia uniw ersyteckie

ną przychylność i udzielone poparcie w  pracy.
— W IEC ZW IĄZKU POSZKODOWANYCH 

WOJNĄ odbył się w ub niedzielę w sali przy pi. 
Szczepańskim 1. 8. P o  spraw ozdaniu z czynności 
z,\viązku i dyskusji uchwalono przedłożyć czynni­
kom ustawodawczym  i wykonawczym uchwalony 
na wiecu projekt ustaw y indemnizacyjnej o w y­
nagrodzeniu szKód spowodowanych wojnami od 
1914 do 1921 roku, żądając w prow adzenia w uży­
cie ustaw y i w ypłaty odszkodowań wojennych.

Zanim projektow ana ustaw a wejdzie w  życie, 
zebrani w yrazili żądanie, by rząd pospieszył z do­
raźna pomocą poszkodowanym przez udzielanie 
zaliczek lub surowców na poczet ich odszkodo­
wania.

i — SPADŁ Z I-GO PIĘTR A  podczas pracy przy 
budowie na ul. Kazim ierza W ielkiego 19 letni W ła 
dyslaw  Staw iarz, p rak tykant m urarski. Doznał on 
zwichnięcia praw ego podudzia. O fiarą wypadku 
zajął się lekarz pogotow ia ratunkow ego.

— NIESZKODLIW E ZDERZENIE. We środę 
w ieczór na ul. D unajew skiego najechała dorożka 
konna Nr. 35 na autodoróżkę Nr. K r 5871. W ypad­
ku w  ludziach nie było. Szkoda nieznaczna.

— 5 RAGLANóW  MĘSKICH i 1 płaszcz dam ski 
w artości 1000 zl skrad ł w e środę w  południe nie­
znany spraw ca, w łam aw szy się do sklepu Rozalji

’ Kohl przy ul . S tarow iślnej 54
_  PO R TFEL Z KWOTĄ 70 ŻŁ, ORAZ SZEŚCIO 

MA WEKSLAMI, z których każdy opiew ał na 140 
zł, skradziono z kieszeni na dworcu kolejowym 

j Franciszkow i Runiemu.
| — ARESZTOWANIA. Policja aresztow ała A gnie

szkę K ornecką (lat 57) stróżkę domu przy ul. 
W rzesińskiej 7 pod zarzutem  kardzaezy złotego mę 

: skiego zegarka z łańcuszkiem na szkodę Dra 
1 Leu-chtera. Pozatem  aresztow ano Teofila Golama 

(lat 37) zam. przy ul. P rądnickiej 1 57 za w spół­
udział w  kradzieży skór w artości około 250 zł 
z wozu kolejowego w czasie transportu .

ZMARLI:
Reinhold M arja 1. 73.

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH“
 ̂ istnieniu wolnych miejsc. Ponadto żądane je s t j Rynek gł. 29, I. p.) Dziś punkt o 8 wlecz, kółko 

Oficjalnie pośw iadczone zobow iązanie rodziców, 1 ;orjologow  prow adzone przsz tow. Dra L. Mena- 
będą utrzymywali swa dzieci w czasie pobytu uhego.

K O n U h i H H i T

— BNEJ SJON (Zielona 17, I. p.) Dziś w piątek’ 
o godz. i 30 mecz. wygłosi odczyt p. Dr O. Hersch 
dórfer n. t. „Pierwiastek żydowski w kulturze 
współczesnej**. Goście mile widziani.

— PRZEDŚWIT llASZACHAR. Sekretarjat 
Związku komunikuje: 1) Wpisy nowych czai u kó W 
przyjmuje się codziennie od godz. 8—9*30 w. w lo­
kalu wałsnym przy ul. Stradom 15. 2) Rejestracja 
członków z prowincji rozpoczyna się w poniedzia 
lek dnia 29 bm. w godzinach jak powyżej. — Wzy­
wa się wscyslkich wyżej wymienionych o  scisłe 
zastosowanie się do niniejszego komunikatu!

— MERiPAZ HACEIRIM. Dziś w piątek o godz. 
7*30 wieczór odóędzde się odczyt tow. G. Chamo- 
cha na temat: „Praca i literatura w Palestynie**. 
Jutro w sobotę o  godz. 10*30 czwarte zebranie 
„chugu iwri“ połączone z referatem p. J. Silberin- 
ga na temat: Wychowanie narodowe

— KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL*, (Rynek gł. 
29). Dziś w  piątek o  godz. S-mej wlecz. Pogadan­
ka ideologiczna, prowadzi tow. Dr O. Menasohe. 
Sekretarjat otwarty codziennie od godz. 7‘30—9*30 
wieczór.

— GORDONJA U. J. Dziś o  godz. 7*30 wieczo­
rem w lokalu stow „Awodah** Rynek gł. 29, I. p. 
plenarne zebranie członków, akademików bitach- 
dutowoów i sympatyków Hitachdutu , na którem 
kol. M Muhlsteir wygłosi inauguracyjny referat 
na temat: „Na-sze zadania i oele“.

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID (Zielona 17, I. p.), 
Dziś, w piątek zebranie członków, połączone z re­
feratem. Początek punkt, o godz. 8-mej wiecŁ

— STARANIEM KOMISJI OŚWIATOWEJ przy 
Żyd. soc. partji rob. „Poale Sjoo“ (zjedm. z CSP.) 
oraz Związku robotników niefachowych odbędzie 
się dziś o godz. 7*30 przy uL Zielonej 8 adlczyt p. 
Dra M. Kamfera.

— WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZAW 
PRACOWNIKÓW UMiteLOWYOBC odbędzie się 
dnia 27 bm. o godz. 5*30 wieer. w  lokalu zwiążkv- 
wym przy ul. Sławkowskiej 6.

 o------
DAMSKIE. MĘSKIE, DZIECIĘCE RĘKAWICZKI 

największy wybór: A. Bross, Kraków, Floriań­
ska 44. 3077

Zgon Alfonsa Aularda
(K; Onegdaj zm arł jeden z najwięfcszycfi 

historyków francuskich Alfons- Aulard. Urodzo 
ny w  roku 1849, objął A uiard w  r. 1886 w pa­
ryskiej Sorbonie kadedrę historji. Były to cz»- 
sy konsolidowania się trzeciej republiki, kiedy 
to F rancja, otrzęsła się ze strachu przed fran ­
cuską kom uną z roku 1871. Schodząca z areny 
wystraszona francuska burżuazja zniekształci­
ła oblicze wielkiej rewolucji. Historykiem Jef 
był Hipolit Taine, którego stulecie urodzin W 
tym  roku uroczyście obchodzono. ICilkutomowa 
historja rewolucji francuskiej Taine‘a opierała 
się wprawdzie na bardzo żm udnych archiw al­
nych badaniach, ale dala nam  w rezultacie zu­
pełnie fałszywy obraz rewolucji. Taine uwzgtę 
dniał przedewszystkiem dokumenty, ilustru ją­
ce destrukcyjne strony wszystkich tych czyn­
ników, które odegrały decydującę rolę *we wie! 
kiej rewolucji, opuszczając świadomie doku­
m enty, które rzucają m ne światło na charakter 
powstania ludu francuskiego przeciwko feuda- 
lizmowi, fałszował wprost rozmad© źródła, 
zniekształcał je, byleby tylko je odpowiednio 
spreparować. Przeciwko Tain©‘owi wystąp*! 
Aulrad, który krok za krokiem wykazał roz­
m aite fałszerstwa i mistyfikacje 3wego wielkie 
go poprzednika. Aularda jako historyka cechują 
przedewszystkiem nieugięta miłość praw dy I 
szczere demokratyczne przekonania. Jego głów 
ne czołowe dzieło „Polityczna historja rewolu­
cji francuskiej** nauczyło nas podziwu dla tego 
olbrzymiego tworu ludzkiego heroizmu.

Zm arły był w życiu pryw atnym  szczerym 
demokratą. Jako czynny człon etc „Ligi ochrony 
praw  obywatela i człowieka** występował bar­
dzo energicznie w obronie uciskanych, a nieje­
dnokrotnie odważnie zabierał głos piętnując 
„numerus clausus" i prześladowania Żydów na 
wschodzie Em opy.

Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad b* r.
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Bilans B. P. m drugą dekadę października
Zapas walut zwiększył sin .

W a rsz a w a . 25. 10. PAT. Bilans Bar.ku Polskie 
go za drugą dekad? października br. w pozycji 
kruszec, waluty. de\Vizy i należności zagranicz 
ne w y k azu je  wzrost o 1,909,000 zł. do łącznej, 
sumy 1,079.600.000, waluty i dewizy nie zaliczo 
ne do pokrycia zmniejszyły się o 812.000 zł. 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 6.900.000 zł.

do suiny 634.200.000 zł. natycnmiast płatne zo­
bowiązania i obieg biletów bankowych zmmoj 
szyły się łącznie o 4,800.000 do sumy
1.763.S00.C00 zł. Przyjęty do zapasów stan pol­
skich monet srebrnych i bilonu wzrósł o 
4.300.000. Inne pozycje bez większych zmian.

iśti i i  i l m i  P. P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 25 10 Sin, W dzisiejszej 
ukazała się wiadomość, że centralny 
komunistycznej partji Polski ogłosił

„E poce"
komitet
odezwę,

która wzywa do popierania C. K, W , P. P. S. 
przeciwko frakcji rewolucyjnej. „Epoka" przy

j la cza również niektóre ustępy tej odezwy- W 
I związku z powyższen: związek posłów PPS za­

powiada, że wniesie interpelację do Sejmu,
która odsłoni kulisy foj odezwy.

Konferencje agenta reparacyjnego
z rządem Rzeszy 

Przed zwołaniem konferencji rzeczoznawców.
Berlin, 25 10 PAT, Aigient reparacyjny Parlcei 

Gilbert po powrocie ze swej podróży z Londy­
nu, Paryża i Brukseli podjął rozmowę z przed­
stawicielami rządu Rzeszy. Jak  donosi koinuni 
kat półurzędowy p. Gilbert Parket odbył już 
wczoraj wieczorem rozmowę z ministrem go­
spodarki Curtiusem, w ciągu zaś dnia dzisiej­
szego odbył w urzędzie kanclerskim  kilkugo- 
<tónną konferencję z kanclerzem  Mullerem i 
ministrem finansów Hilferdingtęin.

„Yossische Ztg" zapowiada, że w najbiż- 
szycb dniach podjęte zostaną kroki w celu zwo 
lanht konferencji rzeczoznawców. Dziennik1 
tw ierdzą, że zanosi się na to, że konferencja 
rzeczoznawców obradować będzie w Berlinie.

Polska wobec rokowań 
repa racy litych

Warszawa. 25. 10. PAT. Niektóre niemieckie 
nacjonalistyczne dzienniki doniosły wczoraj z

powołaniem się na źródła rzekomo wiarogodne 
z Amsterdamu, że rząd polski zwrócił się z uwa 
gi na toczące się obecnie rokowania z notą do 
rządu francuskiego. W nocie tej rząd polski do 
maga się jakoby, aby Francja, jako mocarstwo, 
które przyjęło w Locarnie gwarancję za bezpie 

. czeństwo zachodniej granicy Polski, poparła sta 
nowisko Polski, dam gając się rzekomo złożenia 
przez Niemcy wiążącego oświadczenia w spra­
wie granicy polsko-niemieckiej, które to oświad 
czenie stanowić miałoby warunek dla przedter 
minowej ewakuacji Nadrenji. W związku z temi 
rzekomo miarodajnemi wiadomościami Polska 
Agencja Telegraficzna dowiaduje się z minister­
stwa spraw zagranicznych, że wiadomości o po 
wyżej zacytowanej nocie nie są prawdziwe.

List z Rzeszowa
-  Rufeprawy konkursowe „Nuzy“. — Z tow. dramat. 

^Boena1*. — Z tow. opieki nad sierotami żydow- 
atdemi. — O kabale znowu słów kilka.

(Kor. wi.) ttaeezów, 24 października.
Jak  zapowiedziano, rozpraw y konkursow e „Nu- 

*y“ rozpoczęły się dnia 18 bm , lecz narazie nikt 
p raw ie  z  członków spółdzielni na rozpraw ach się 
nie jaw ił. Jaw i się codziennie kilku tutejszych 
adw okatów , k tórzy  imieniem swoich znajomych o- 
ponują w  różny sposób przeciw  dopłatom przez 
Sąd oznaczonym. W szystkich p raw ie  członków 
^Nuzy'1 zastępuje dwóch adw okatów  lwowskich, 
k tó rzy  zarzucają niew łaściw ość tutejszego Sądu, 
n iejednokrotnie zaprzeczają, by w ezwani do do­
pła t byli kiedykolw iek członkami itp. Tutejszy Sąd 
jest zarazem  zasypyw any mezliczonemi pismami 
wezwanych do rozpraw , w  których podnoszone są 
zarzu ty  wyżej pow ołanej treści. Mimo nieobecno­
ści wezwanych członków sędzia nie jest w stanie 
w szystkich sp raw  w wyznaczonym dniu załatw ić, 
tak, że rozpraw y niew ątpliw ie przedłużą się poza 
oznaczony term in 7 grudnia br. Wobec tego ci, k tó­
rzy ^spodziewali się senzacyj w zw iązku z rozpra­
wam i dla przeszło 20,000 ludzi wyznaczonemi, 
p rzykro  się rozczarow ali. N ajw iększe jednak roz­
czarow anie spotkało restau ra to ró w  i hotelarzy, bo 
w idoki na zarobki od przyjeżdżających na rozpra­
wy prysły  jak bańki mydlane

T ow arzystw o dram atyczne ,,Scena‘‘ zapoczątko­
w ało  tegoroczny sezon zimowy odegraniem  sztuki 
J Gordina pt. „Di emese K raft1. Am atorzy wyka- 
zdli, że w dalszym ciągu z powodzeniem pracow ać 
będą r,ad szerzeniem kultury  żydowskiej drogą 
w ystępów  scenicznych w śród tutejszego społeczeń­
stwa. Gra bowiem wszystkich bardzo się podoba­
ł y  a w  szczególności w yróżnili się pp. Jakobi (Dr. 
Goldenweiser), Berkowiczówna (m atka Gohjen- 
w e ise ra \ Schir.dlerówna (jego córka), P resser 
(Feiw el Pumpjan), W eichselbaum (nauczyciel), 
Fuchs (Szymon Zarchi), Zuckerów na (żona o s ta t­
niego) i I.nmniówna (ich córka Fani).

Podczas pauzy nastąpiło  serdeczne pożegnanie

wyjeżdżającej na State z Rzeszowa p. Lammó- 
wnej, której po przemówieniach p. Thata (imie­
niem wydziału tow arzystw a) i p. Jak  obi ego (imie­
niem grających) wręczono 3 upominki w dowód u- 
zr.ania dla jej gry i dotychczasowej pracy  dla do­
bra Towarzystwa.

Onegdaj odbyło się w tutejszem  T ow arzystw ie 
Opiekł nad Sierotam i Żydowskiemi uroczyste po 
żegnanie 15-letniej w ychowanicy niejakiej Tei- 
schlerównej, k tóra opuszcza swój przytułek sie ro ­
cy i wyjeżdża do sw ego b ra ta  pracującego we Lwo 
wie sam odzielnie w  swoim zawodzie. Jako  sierota 
pozbawiona rodziców w ychow yw ała się od sze­
regu ła t w  tutejszem tow arzystw ie, a obecnie po 
ukończeniu prak tyki kraw ieckiej przychodzi jej z 
pomocą b rat, k tóry kiedyś też był w ychowankiem  
zakładu sie ró t W uroczystości uczestniczyła licz­
na zaproszona publiczność, imieniem której w 
ciepłych słowach pożegnali w yjeżdżającą pp. Fró- 
hlich (przewodniczący T ow arzystw a) i  Kohanowa 
(wiceprzew. towarz.), poczem po dziękczynnych 
słowach solenizantki w śród śpiewów i d ek lam i- 
cyj spędzono miły w ieczór Opuszczającą zakład 
w ychow ankę zaopatrzono w pieniądze i potrze­
bną odzież, co głów nie zawdzięczyć należy p. Julji 
Schneeweissowej, k tóra jako  członkini Wydziału 
piastująca funkcję gospodyni bezinteresow nie i z 
calem poświęceniem zajmuje się gospodarką za­
kładu I reszta członków w ydziału w ypełnia swoje 
obowiązki, wobec czego tutejsze społeczeństwo 
powinno stałe pam iętać ó przebyw ających w na- 
szem mieście sierotach 

T ow arzystw o opieki sierocej ma szerokie pole 
do działania , lecz musi w alczyć z wielkiem j tru d ­
nościam i finansowemi. I tak kahał obow iązany do 
opieki nad temi nieszczęsnemi dziećmi zupełnie 
nie troszczy się ich losem. Od siedmiu miesięcy 
nic w ypłaca kahał miesięcznych subwencyj po 100 
zł., a to  w czasie kiedy w ydano przeszło 16,000 zł. 
(!I) na inwestycje, nie nu jące nic wspólnego z ła ­
źnią ani z dobrem publicznem. P rezes knhału nie­
ma pieniędzy na sieroty, (m arne 100 zł. miesięcz­
nie) obdarow uje zaś tysiącam i złotych m arnotraw  
cę i pasożyta społecznego Szamszana „łażniarza": 
Dochodzi do tego, te  dla pokrycia bieżących wy-

Posiedzeme komitetu ekono* 
uiiczuegc Rady ministrów

W arszawa, 25 10 Sin. Dziś odbyło się posie-* 
dzenie kom itetu ekonomicznego raay  )nini-> 
strów. W  niedz;elę o godzinie U dalszy ciąg 
posiedzenia. Uchwał jeszcze nie powzięto.

Katastrofa lotnicza w Poznania
Poznań. 25. 10. PAT. Wczoraj na lotnisku pod 

Poznaniem w Ławicy w ydarzyła się katastrof* 
lotnicza. Por. 3 pułku lotniczego Rusiński na wy 
sokości 100 m. wpadł w korkociąg i runął na 
ziemię. Aparat uległ zniszczeniu. Pilot zginął
na miejscu.

Wypadek samochodowy posła 
polskiego we Wiednia

Wiedeń, 25 1C (D) Samochód, wiozący posła 
polskiego we Wiedniu, dra Eadera zderzył się 
dziś na rogu ulic Alterstrasse i Spitaigass© z 
przejeżdżającym tamtędy tramwajem Poseł 
Bader oraz znajdująca się w samochodzie m ał , 
żonka posła, wyszli bez szwanku. Samochód 
został poważnie uszkodzony.

Zamknięcie uniwersytetu 
w  P ^d u k o id o ła ch

Budapeszt, 25 10 (D) Rektor uniwersytetu
w Pięciukościolach zarządził dziś zamknięcie 
wszechnicy, ponieważ studenci brali udział w 
rozruchach antyżydowskich. Natomiast na uzu 
wersytecie w Budapeszcie panuje zupełny spo- t

kój.

Pogrzeb ofiar katastrofy budo­
wlane) w Yincennes

Vincennes. 25. 10. PAT. Odbył się tu w  obec­
ności przedstawicieli władz pogrzeb 19 ofiar, 
które zginęły w czasie zawalenia się domu. W o 
bec tego, że komuniści zapowiedzieli manifesta 
cję, policja poczyniła odpowiednie zarządzenia 
i dokonaia szeregu aresztowań.

Jacek Malczewski członkiem 
A ha dfcisi i i czeskiej

Praga. 25. 10. PAT. Na posiedzeniu rady mini 
strów  zatwierdził rząd czechosłowacki wnio­
sek ministerstwa szkolnictwa w sprawie miano 
w a nia znanego polskiego artysty  malarza Ja­
cka Malczewskiego członkiem czeskiej akade- 
mji nauki i sztuki.

Zebrania kontrolne
Dziś, w piątek, do zebrań kontrolnych sta 

wie się mają o godzinie 8 rano: w koszarach Sobie­
skiego przy ul. Warszawskie! (obiekt Ul. na 3ciera 
piętrze), podoficerowie i szeregowcy rezerwy i po­
spolitego ruszenia (kategorie A, C i D), urodzeni y  
■•oku 1900, których nazwiska zaczynają się od liter 
C I D, zaś jutro, w sobotę, urodzeni w roku 1900 
z nazwiskami, zaczynającemi się od liter E i Q.

Nadto stawić się mają dziś również o godz. 8 ra­
no w PKU Kraków (koszary Sobieskiego) podofice. 
rowie i szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia (ka 
tegorje A i C) urodzeni w roku 1896 z nazwiskami, 
zaczynającemi się od liter A do Ł, a Jutro urodzeni 
w roku 1896 z nazwiskami, zaczynającemi sie od 
liter M do Ż, którzy w latach 1925—1927 nie stawili 
się z jakichkolwiek powodów do zebrań kontrolnych.

datków, zaciąga się sta le pożyczki, a onegdaj z.r 
ciągnięto w Miejskiej K asie Oszczędności znowu 
pożyczkę w kwocie 6,000 zł. Słuszijem wydaje si? 
wcbec tego pytanie, k tóre znowu się s taw ia  pod 
adresem w ładz państwowych: Jak  długo to lero '
wać się będzie zgniliznę, korupcję i rabunkow ą go­
spodarkę kahalną? Czy w ładza nadzorcza iy c z j
sobie, by fabryka powidła i m arm olady założono

mw łaźni gminnej dla zysku pryw atnego (nowocze- 
sy etatyzm kahalny?!) nadal się rozw ijał i kw i' 
Ir-ęła na szkodę gminy? Zdaje się, iż w  p rog ram k  
państw ow ej sanacji m oralnej przewidiiar-a jest s s ' 
nacja życia społecznego in capite et membris, * 
więc i gmin żydowskich To cc się u nas obecni® 
dzieje, nie działo się w  okresie  skorum powanego 
„Chjenopiasta", przez obóz sanacyjny tak znien*^ 
widzonego. Czas najw yższy rozpędzić na czterlB 
w ia try  tę  zgraję handlarzy  groszem  publiczny!*11 
Czas najwyższy pow ołać do życia now o-w yuraa* 
radę gminy żydowaklejll Bad.
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Sensacje niepolityczne
Pościg za zbiegłym bandytą
Berlin. 25. 10. (AW) Policja w dalszym ciągu 

czyni bezskuteczne poszukiwania za zbiegłym 
■zbrodniarzem Joharnem  Heidgerem. P rezy­
dium policji w Kolonii otrzym ało wiadomość, że 
lir okolicy Benrath napadł uzbrojony w rewol­
w er mężczyzna na udającego się do pracy ro­
botnika i zażądał od niego chleba. Równocze­
śnie groził mu śmiercią, gdyby woiał o pomoc, 
lub o  spotkaniu tem zrobi! doniesienie. Robot­
nik zawiadomi! o  swej przygodzie policję w 
Dusseldorfie, która, mimo iż opis ubrania napast 
Wika nie zgadzał się z wyglądem ubrania Heid- 
gera, w ysłała na miejsce 200 policjantów, przy 
Puszczając, że zbrodniarz zdołał gdzieś zdobyć 

4n»iO ubranie. Policjanci otoczyli pobliski las, jed 
Hak po przeprowadzeniu szczegółowego zoada 
<uia lasu, okazało się, że zbrodniarz zdołał zno- 
(Wu ujść.

2 głośnego procesu w Essen
W  procesie H usm anna w  Essen przesłucaano ro  

dzioów zam ordow anego Daubego, którzy zeznali, 
że ich syna łączyły z oskarżonym  stosui-ki czystej 
ł>rzyjaźui, a hom oseksualizm ie nie może być mo- 
Wy.

Sensacją procesu był wniosek p rokura to ra , by 
przesłuchać jako św iadka kraw ca Uphusa, który 
był w ujem  czeladnika rzeźnickiego Ostendorfa. 
Ja k  wiadomo, ów  O stendorf, najbliższy „intimus'* 
Pedela g !mnazjum, do k tórego uczęszczał o sk a r­
żony, popełnił sam obójstw o, ponieważ obaw iał 
®ię kary  za hom oseksualizm  Przed swym sam o­
bójstwem  zeznał Ostendorf, że krytycznej nocy 
■Przebywał razem  z D auben i Husmannem. Mimo 
Sprzeciwu obrony, uchwalono przesłuchać kraw - 
Ca Uphusa.

Skutki prohibicji
Nowy Jork. 25 10. PAT. W ostatnich kilku 

dniach zaszło w Nowym Jorku mnóstwo w y­
padków zatrucia złym alkoholem. W jednym 
^hiu były 32 wypadki śmiertelne, podczas gdy t 
^ 8  o sp l .przeweziono Oo szpitali. Naczelny e- 
Szaminatór urzędu sanitarnego dr. Norric w w y 
Siadzie udzielonym prasie oświadczył, że do- 
^rzeby było, gdyby obaj kandydaci do prezy­
dentury namyślili sie poważnie nad temi wypad 
kami, wykazującemi jak „szlachetnym ekspery 
i n t e r n  moralnym" jest prohibicja.

Na czero można się w Ameryce 
wzbogacić?

Nowy. 25. 10. PAT. W Rochester zmarła w 
^ d tsz ły rn  wieku p. Augusta Stetson, głowa se

kty  Christian Science, założonej przed wielu la 
ty przez p. baker Eddy. Jedna z głównych za­
sad tej sekty, bardzo rozpowszechnionej w A- 
meryce jest, że wszelkie choroby leczyć można 
modlitwą i wiarą. Założycielką sekty zrobiła na 
tem olbrzymią, bo 30 miljonów dolarów sięgają 
cą fortunę. P. Stetson zebrała miljony na budo­
wę wspaniałych świątyń swej sekty. Dla roz­
powszechnienia jej nie żałowała pieniędzy na 
reklamę w pismach, dając co roku ogłoszenia 
na całe strony »v wielkich dziennikach wielkich 
miast amerykańskich i wydają^ na ten cel setki 
tysięcy dolarów.

Gaz świetlny —  nistrujacy
Atlantic City. N. J. 25. 10. Na dorocznej kon­

wencji American Gas Association dr. Arthur Lit 
tle chemik z Cambridge, w Stanie Massachus- 
sets przedłożył swój referat o  najnowszych zdo 
byczach W referacie tym oświadczył, ż© Towa 
rzystw a Gazowe w kmerycc mogą dziś produ 
kować gaz świetlny, którym nie można się za­
czadzić nawet przy dłuższem wdychaniu. Jako 
produkty poboczne przy wytwarzaniu tego ga 
zu. otrzymuje się między innemi stały  dwutle 
nek węgla.

Wifclka transakcja dziennikarska
Nowy Jork, 25 10 PAT. Tutejszy dziennik 

włoski „II Progresso Itaiu- Amęricano" sprze­
dany został za doi. 2.ó52.u00. Założycielem p— 
sma był Carlo Barsetti, który przybył do Ame­
ryki jako biedny im igrant w r. 1872-gim i po 
s ;ed m iu  latach pracy z niewielkiemi środkami 
założył to pismo. U m aił roku zeszłego, pozosta­
wiając przeszio trzy m-ljony dolarów m ajątku. 
Pism o to jest nominalnie bezpartyjne, ale skła­
nia się ku stronnictwu republikańskiemu. Ma 
ono 80,000 n a k ła d u  w dni powszednie, a  prze­
szło 100 tysięcy w niedzielę.

Kapryśna jesień w Ameryce
Nowy Jork. 25. 10. PAT. Obecna jesień, zwy­

kle najpiękniejsza pora roku w Stanach Zjedno 
czonych, trwająca niemal do Świąt Bożego Na­
ro d zen i jest równie kpryśna jak mmione lato. 
Podczas gdy w Chicago upały dochodzą obec­
nie do 87 stopni Fahrenheita 135 Celsjusza), ze 
stanów Montany, Colorado i New Mex.co dono 
szą o przymrozkach i pierwszych spadach śnie 
gu. W północnej Kalifornii, w miasteczku Tru- 
ckee opad śniegowy wynosił trzy cale.

MODA ZAPUSZCZAN A ZAROSTU ZANIKA. — 
Opuónkowatia niedawno bardzo ciekawa statystyka 
stwierdza, że ilo ść1 mężczyzn golonych wzrosia w 
roku ubiegłym o pzreszło 20%. Coraz więcej parów  
goli się obecnie maszynka, co ze względu na wpro­
wadzenie prawdziwych nożyków .,Gilette“ nawet 
dla niewprawnej ręki nie jest niczem trudnem i usu­
wa możność skaleczenia sie. 2732

Z GIEŁDY

Zmiana na stanowisku amba­
sadora sowieckiego w Faryżu

Moskwa, 25 10 (AW ) Odwołanie przedstawi 
. ela sowieckiego w Paryżu Dowgalewskiego 

postanowione definitywni?. Jako następca
''Zm ieniany jest członek kolegjum kom isarja- 
^ ludowego do spraw zagranicznych Slomo- 

‘''ńkow. Uchodzi on w kołach gospodarczych 
pierwszorzędnego fachowca w sprawach go- 

sPodarczych. Przez pewien czas Stomoniakow 
*?jfciował stanowisko handlowego przedstawi­
ł a  Sowietów w Berlinie, następnie zaś był 

°tnisarzem ludowym handlu  zewnętrznego.

Vspółpracownik Lucendorffa 
reorganizuje armję chińską

\  H lędeń, 25 10 PAT. D zien^ki donoszą z Lon 
„Times" donosi z Szanghaju, że członek 

j^hi-eckiego sztabu generalnego w czasig w oj- 
» światowej i współpracownik Ludendorff 

Bauer przybędzie w lisiopadzie do Chm,
^k^^eorgam zatornarodow e^a^nj^Bińskiej.

.j  (Sin) Na cześć bawiącego w W a. sza wie po 
°bi Dńskiegu w Berlinie m inistra Knolla wydal 

poseł niemiecki w W arszawie p. Rau- 
r* W obiedzie wzięli udział przedstawiciele 

*• 2 . członkowe poselstwa niemieckiego ’ 
Odstawi ciele prasy niemieckiej w Polsce.

Statystyka kinematografem
Pisma zagraniczne przynoszą ciekawe dane 

statystyczne, dotyczące rozwoju kinematografji 
w poszczególnych państwach. Ze statystyki tej 
wynika, że najwięcej kinematografów, bo ogó­
łem 56,103 m ają państw a amerykańskie, pod- 
< zas gdy na Europę przypada wszystkiego 21 
tysięcy 640 kin. Z poszczególnych państw  n a j­
większą liczbę kinematografów wykazują Sta­
ny Zjednoczone Ameryki Północnej, które m a­
ją  ogółem 20.500 kin; na drugiem miejscu pod 
względem ilości teatrów świetlnych stoi Daleki 
W schód z 3,629 kinematografami, dalej dzie 
Am eryka południowa, k ióra ma ogółem 3598 
kin, Kanada 1019 kin, Afryka — 644, Azja 
m niejsza — 71, Z pośród państw europejskich 
największą ilość kinematografów wykazują 
Niemcy, które posiadają 4293 kina, na drugiem 
m iejscu stoi Ariglja z 3760 kinematografami, 
dalej idzie F rancja  — 3354, W łochy —1 2000, 
Hi szpan) a — 1500, Szwecja — 1016 itd.

Największą gęstość sieci kinematografów wy 
kazują Stany Zjednoczone Ameryki północnej, 
gdzie 1 kino przypada na 6500. a jedna miejsce 
na 13 mieszkańców. Z pośród państw . europe 
skich na pierwszem miejscu stoją pod wzglę­
dem gęstości kinematografów W ęgry, gdzie 1 
kino przypada na każdych lt.000, a jedno miej­
sce na każdych 45 mieszkańców. W Niem­
czech przypada jedr.o miejsce w kinematografie 
na 49, w e Francj. na 59 mieszkańców. (Ceps).

Giełda krakowska
Kraków, 25. 10. 1928. Akcje zwyżLowo. Dolar 

bez zmiany.
A krje handlowe: Tohan 20—21, P harm a 6.50.
Akcje przemysłowe: Żelazo 1150, Siersze górni­

cza 235, Azot 3.90, Chodorów 194, Chybie 70.
Zeor-ainiie giełdowe przeszło pód znakiem ten­

dencji ..locniojazej. Szczególnie zwyżkowały w dal 
szym ciągu papiery Tohan i  Siersza górnicza przy 
silnem zapotrzebowaniu i na ogół minima]nem za- 
ofia-owaniu towaru. Z innych papierów Pharma 
i Chedorów mocniej. Judymie Azot i  Chybie sła­
biej. Ruch panował żywszy, ~hroa.) stosunkowo 
niewielkie.

Na pogiełdzLu DoLu ówikc nieco mocniej w pła­
ceniu 99.50—100, z innych 4-proc. Pramjówka in­
westycyjna 119.50 i  Cegielska 44.50 utrzymane. O- 
broly większe Ceglieiskim.

Ru -h oficjalnie walutami i dewizami w zastoju.
W prywatnych obrotach sytuacja na rynku walu 

towymi bez szczególniejszych żniwa. Usposobienie 
spokojne. Obroty niewielkie. W Krakowie dolrr 
gotówkowy 8.88—8.88 j poi, czeki bankowo 8.90 * 
jednać zwarta do 8.y0 i  trzy czwarte Warszawa 
doi. 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.ó9 i trzy czwarte 

1 do 8.90 i  jedna czwarta. Lwów ool. 8.85 i  pot do 
I 8 88, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice doL 8J88 t 
| jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 1 80— 
j i jedna cz\.air a dc 8.90 i  trzy czwarte. Kuro pła- 
j couia Banku Eolskiego, za waluty, i  dewizy; aóe- 
j zmieniony.

i Giełda warszawska
i Warazawa, 25.10. PAT. Akcje* Bank Pofefcż 134,

Bank Sp. ar. 80, Sole potasowe 23, 24, Spieee 200, 
i Elektrownia 88, Siła i  światło U. em. 112, Chudo*
! łów  63, Węgiel 98 1 jedna czwór a, Nobeł 28. ż pół,
1 Cegielsk 43, Lilpop 37 i  jedna czw&rts,  37, k o b a a  

jów 34 i pó Norblim 205 ,Gistr< wiec Ib 114, IV 
rowozy 32 i  pół, Zieleniewski 155, 157, Lawaer 
cie 19 i  pół, Boikowscy 16, 15, 1580

5-proc. dolarowa 98, 99 5-pror konwersyjna §2, 
5-proc. kolejowa 60 1 trz.y czwarte, fi p-oc. dolaro­
wa 85 i  jedua czwarta, 10-proc. kolejowa 109 i  
pół, Lisyi zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Holandje 357.5C, 358.40, 366.60, Londyn 
43.24.5, 43.35, 43.14, Nowy Jork 880, 8.92, 8.88, Pa­
ryż 34.84.5, 34.93, 34.76 ‘ Praga 26.42, 26.48, 2686, 
Szwajcar ja 17187, 172, 171.14, SztoKnoka 23880, 
238.90, 237.70, Wiedeń 125.341, 125.06, 125.03, Wło­
chy 46.71, 46.83, 4689, Marka niemiecka 21281..

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 25. 10 PAT. Waluty i  d e w iz y : Amster­

dam 284 i pół, Białogróć 12.46 i  trzy c zw a n , 
E er lin 160.15, B uksela 98 63, Budipeszt 123.73, Bu 
kareszt 4.27 i trzy czwarte, Lomiyn 34.42 i trzy 
czwarte. Madryt 114.30, Medjolar 37.17, Nowy Jork 
709.55, Oslo 189.20, Paryż 27.71 i  pół, Praga 2i.02 
i jedna ósma, Sztokholm 189.60, Warszawa 7985 
—79.83, Zurych 136.50, Amerykańskie 706.75, Nie­
mieckie 168.90 Angielskie 34.36 i  pół, Jugosłowiań 
skie 12.42 i pół, Szwajcarskie 136.15, Czeskie 20.99, 
Węgierskie 123.80.

Papiery wartościowe;. Kenta m-ijowa 0.746, Ren 
ta lutowa 0.745, Turechue 30, Bamkverin 25.90, Hi­
poteczny 93, Kompas 0.77, Merkury 22.45, Czer- 
niowce 71, Północna 1135. Austr. kol państw. 25.75 
Południowa 13.45, Goleszów 420, Cement 150, Al 
piny 43.15, Berg und Huetten 829, Krupp 11.85, 
Rima 12E 40. Skoda 289, Siersza 19.70, Silesia —, 
Zieleniewski 127, Apollo 144 i pói, Fanto 3 i trzy 
czwarte, Karpaty 27, Galicja 72 i pół, Nafta 37, 
Schodni'a 10.

Giolda zurychsk
Zurych, 25. 10 PńT. Paryż 20.20 i pół, Londyn 

25.20 i jedna czwarta, Nowy Jork 5.19.67 i pół, 
Belgja 72̂ 22 i pół, Włochy 27.21 i trzy czwarte, 
Hiszpanja 33.90, Hołandja 308.35, Birhn 123.82, 
Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.77, Oslo 138 i pól, 
Kopenhaga 138.55 i  Dół, Sof ja 3 i  trzy czwa**te. 
Pragą 15.39 i trzy czwarte, Warszawa 58.20. Bu­
dapeszt 90.59 i pół, B:ałogród 9.12 i  trzy czwarte, 
Ateny 6.73, Konstantynopol 2.61 i pół, Bukareszt 
3.14 i jedr.a czwarta, Helsingfors 13.07 i pół, Bue­
nos Aires 218 1 trzy czwarte.
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BUCHALTER-bllamlsta, organizator i korespon­
dent, z wieloletnią praktyką, poszukuje posady cało­
dzienne] lub na godziny. Zaktada księgi, sporządza 
bilanse, reguluje zaniedbaną buchalterię. Zgłoszenia 
pod „M. \V.“ do Adm. „N. Dziennika". 1140 g

URZĘDNIK MIYŃSaI, energiczny, obeznany z 
księgowością i manipulacją, ostatnio na stanowisku 
nadmagazynicra większego przedsiębiorstwa, poszu- 
lu je  posady na zastępstwo: „San", Dębica, Poste- 
restante. 3142x

1 KALM1A I) Y WA ?■ O 
i KILIMÓW 

K&AKCttr-PGE c c n z c  
Sar. Kingi 9. (linja tiaui. U)

poleca

ZDOLNA, pilna urzędniczka, z kilkuletnią prakty­
ką, stenografująca po polsku, pisząca ba-dzo biegle 
na maszynie po polsku i niemiecku, zmiem posadę. 
Wiadomość pod „Z." w Adm. „N. Dziennika". 1150

PANNA, pisząca biegle na maszynie, z ukończo­
nym kursem bi. alterh, poszukuje posady bez wyna­
grodzenia. Soboty wolne. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod .P rak tyka" 1137 g

BYŁY KUPIEC z wyższem wykształceniem, re­
prezentatywny, energiczny, przyjmie przedstawiciel­
stw o lub obeinile posadę podróżującego. Zgłoszenia 
pod „Zastępstwo" do Adm. „N. Dziennika". 3140 x

INSTYTUCJA H-nansowa przyjmie zaraz zdolnego 
suldokontystę. Oferty z odpisami świadectw pod 
„4533“ do Biura ogłoszeń Stattera Rynek 8. 3143er

POSZUKUJĘ korespondentki polsko-niemieckiej od 
zaraz. Zgłoszenia pod „Samodzielna" do Adm. „N. 
Dziennika'. 3140 x

b ezk o n k u re n cy jn ie  tan io  
Klinika dla naprawy dy- 
wauów persk'ch i kilimów 

T e le fcn  Nr, ltC 9

Waine dla Pań
w  P o d g ó r z u !

Lekcje zbiorowe trykołar 
stwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet ftauc 
- Żgłos?enla przyjmuje: 
pani T fiiib ia iau , uL  
B o c h e ń s k a  8 ,  I. p.

CLure, wyczerpane nerwy czynią ży­
cie gorzkiem, sprawiają dużo cierpień, 
iak naprz. bóle kłujące, rwące, zawroty, 
uczucie lęku, szum w uszach, zaburza­
nia trawienia, bezsenność, niechęć do 
pracy oraz inne przykre objawy.
WszystEcich tych derpich
pozbędziecie się. stosując tylko praw­
dziwe Kole uecithin, ś runek odżywczy, 
obfitując-- w witaminy. Stał się on dla 
ludzkości źródłem dobrodziejstwa, po­
tę g u j w sposób zadziwiający czynności 
organizmu wzmacnia rdzeń pacierzowy 
i mózg, wzmacnia mięśnie i sławy, przy­
sparza sił, daje radość życia. Prawdziwa 
Kola-'.ecithin często czyni cuda prze­
prowadza właściwe soki odżywcze do 
najdalszych zakątków krwiobiegu, oży­
wia. odświeża, odmład a.

Proszę sE«? przekonali osoferScIe
i.e n e obiecuję nic n eprawd iwego gdyż w ciągu najbliższych 2-th tygodni 

pizesyłam każdemu kto do mnie napisze.
2156 tz Zup6«R(e gratis
franku małą paczko Kola Lecilhin orsz »s ążlaf, napisaną przez lekaua z dłu­
goletnią wieios ronną praktyką, który sam musiał walczyć z takkm iż Czer- 
1/en 'an n  Proszę mi napisać wyraźnie swój adios i ja prześlę ualytbm iast 

bez żadnych kosztów obiecane.
E rn s t P t is is rn a e k , B erlin  S. <?., M lłE iae tk irsh p IaU  N r. 13, oddz. 330

MŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju 
z kuchnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia pod 
„Zaraz" do Adm. „N. Dziennika".

WOJTON Jan unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. W arszawa. 3l39x

PRZYJMĘ instruktora, któryby mógł przygoto­
wać czterech uczniów: dwóch z ki. 4 tej, jednego z 
5-tej i jednego z 7-ej klasy gimnazyjalnej. Jeżyk he­
brajski tylko do klasy 4-tej gimnaz. w ymagany.

- Zgłoszenia: M I.ancsam, Mszana Doina. 2133x

EKSPFDJENiKĘ zdolną przyjmie Dom Szwajcar­
skich Haftów, Grodzka 14. 3128 er

POSZUKUJĘ spólnika z kapitałem 2.00u—2.500 do­
larów do dobrze wprowadzonego handlu towarów 
modnych i galanteryjnych. Zgłoszenia pod „Współ­
praca 2500“ do Adm. „N Dziennika". 3140x

POSZUKUJE pokoju dużego, jasnego, na zakład 
techniczny, za wysokim czynszem. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod „Techniczny' ". 1142 g

POKÓJ dla panienki dc wynajęcia: ul. Bonerow- 
ska 14, III. piętro. 1145 g

UWAGA! Od 40 iat istniejąca koncesjonowana, do­
brze prosperująca, nowo odrestaurowana, z komtor- 
tem urządzona Restauracja rytualna w centrum mia­
sta w Bielsku -lo wydzierżawienia. Zgłoszenia: Ho­
tel „Imperial". Bielsko. 1127 g

STENOOPAFJi vyucza listownie najszybciej, 
najdoskonalej Instytut Stenograficzny, W arszawa. 
Krucza 26. (Zaawansowanym wydawnictwa). 2719er

N iedokrw istość usuwa, działa 
wzmacniająco, odży.ttzo pod- 

L/ nieci i apetyt, nieo :en:ony śro­
dek d ii re k o n w a le s c e n tó w

Mra Krzysztoforskiego wino chi.nowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach I droguerjach. Cena za fi. 4.25 zł., pół 2.40, 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
toforsk.ego wino chinowo-żelaziste. — Laboratorium 
cliem. tarm. Mr. M. Krzysztoiorski, Tarnów. 3u3bx

Urząd celny w Krakowie zawiadamia, że w 
myśl § 33 rozp. Ministerstwa Skarbu z dnia 13 
grudnia 1920 (Dz. Ust. R. P. Nr. 11/21) odbędzie 
się dnia 10 listopada i 27 listopada 1928. o go­
dzinie 10 przed południem, w tutejszych maga 
zynach kolejowo-celnych (ul. Kamienna 1. 42)

L I C Y T A C J A
niepodjętych w przepisanym terminie przesy 
łek zagranicznych, zawierających: towary tek­
stylne, kofonjalne, gumowe, elektrotechniczne, 
m aszyny i t. p. 3038 at

Radu Zawiadowcza Spółki akcyjnej A. 
Schwanenleld w Tarnowie ma zaszczyt zawia­
domić, że ponowne doroczne 
kw;,cz. WriYf; 2y,rema«£zehie Spółki

odbędzie się dnia 4 listopada 1928 r.. o godz. 
17 tej, w lokalach biurowych tejże Spółki w 
Tarnowie, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Dy­
rekcji.

3) Przedłożenie bilansu i rachunku strat i zy­
sków za rok 1927.

4) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyj­
nej co do zatwierdzenia bilansu i udz.elenia ab ­
solutorium.

5) W ybór Komisji Rewizyjnej.
6) Ustalenie wynagrodzenia dla członków 

Rady Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej.
7) W ybór członków Za'ządu. ‘
8) Wolne wnioski.
Tarnów, dnia 24 października 1928 r.

Leon Schwanenleld 
3146* Prezes.

T T ? T ? T T T T f V T V f ? ? f
RABKA. Zaraz do sprzedania cłom piętrowy ze 

sklepami w centrum klimatyki. Czynsz około 4.000 
złotych. Wiadomość: Zarząd Zofiówka, Raoka.

1147 e

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wystawio­
ną przez P. K. U. Kraków, na nazwisko Aleksander 
Spatz. 1146^

GRZEBYK Aleksander, ur. 1900, unieważnia tyn>' 
czasowe zaświadczenie, wydane przez F. K. U. Rze'  
szów.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowry Dzienhik": Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkelhLmmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosce — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej7. pod zarządem Mamymiljan# F elo m n *


